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W kha.iv kw artahą razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k 
P r z e d p ł a t a  

jirtyjmujc się w księgarni J ó z e f a  C zecha przy Głównym K y n k a  N . 46 J. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ea  re d a k c y i  czasu  
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e  .

CZAS
P r e y j m u j ą  s i ę

OOAOSZKKIA, r o z p r a w y , o d e z w y  w s z e lk i e g o  r o d z a j u .

DOHtóSiSNii iterac le, sięgarsJc,e) handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
crsuoOMIZStt tyczące SI, sprzedały, kupna, dzierżaw itp.
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L i t i y

Metr.mkoumne nieprzymująsif, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

K rak ów  12 listopada.
Jeżeli za ogólnem zdaniem pójdziemy, któ­

re się bardzo dobitnie w ubiegłym tygodniu 
objawiło, skończyła się kampania z r. 1855. 
Mog;| miec jeszcze miejsce pojedyncze u- 
tarczki a nawet bitwy, ale ruchów strategi­
cznych spodziewać się już trudno. Polityka 
z teatru wojny przenosi się na pole dyplo­
matyczne. Odpływające z morza Czarnego 
okręty, wracająca gwardya cesarska fran­
cuska, zdaj^ się wieść z sob^, jakoby peł­
nomocnictwa wodzów do próbowania nowych 
układów. W e  wszystkich też dziennikach 
europejskich widzimy stawione pytanie: czy 
pokój zawartym będzie przez zimę? Pytanie 
to tem większe obudzą zajęcie, iż każdy 
przewiduje i przeczuwa, że wojna jeżeli się 
przeciągnie, większe jeszcze na wiosnę przy­
bierze rozmiary.

Szkoda tylko, że jeżeli od wzięcia Seba- 
slopola nie wiele wiedzieliśmy o ruchach na 
półwyspie krymskim, to powiedzmy prawdę, 
że o dzisiejszem usposobieniu mocarstw, nie 
równie mniej wiemy jeszcze. Domysły o 
misyach, propozycyach, o których pisze także 
w liście swoim korespondent nasz wiedeński, 
nie podają dot^d żadnego pewnika na któ— 
rymby się oprzeć można. Fakta s .̂ również 
nieme. Cesarz Aleksander był 4go b. m. 
w Odessie, i według depesz wraca do P e ­
tersburga. Utrzymywaliśmy ciągle, że Ce­
sarz rosyjski nie będzie w Krymie, zdaje 
nam się, że z równ^ szansy utrzymywacby 
można dzisiaj, że nie będzie w W arszawie. 
Bytność Cesarza w W arszaw ie ,  byłaby 
w  k a ż d y m  razie ska*ówk$ zmiany w sytu- 
acyi i zmiany na korzyść Rosyi. Chwila po­
lityczna takajak się dzisiaj przedstawia nie jest 
po temu, aby monarcha rosyjski odwiedził 
po raz pierwszy jako panujący swą. polską, 
stolicę. K ażdy krok jego w W arszaw ie b y ł­
by przez Europę tłumaczony i komentowa­
ny. Surowośp nie byłaby polityczną, ła g o ­
dność przybierałaby cechę s łab o sc .: rezul­
tatu z tych odwiedzin stanowczego dla Ro­
syi upatrv.ee nie możemy.

W  Paryżu wielkie przygotowania na pizj 
jęcie króla sardyńskiego. Będzie to wizyta 
której wystawa nie ma służyć za pte- 
tekst. C a ły  blask tych królewskich odwiedzin 
należy się polityce Cesarza Napoleona i prze­
wadze jakiej Francya używa. Pobyt króla 
W iktora w Paryżu utwierdzi bezwątpiema 
jego stanowisko w przymierzu zachodmem, 
będzie dowodem wpływu Francyi we W ł o ­
szech , ale nie rzuci światła na obecną sytua- 
cyę, ani na kwestyę pokoju lub wojny.

W  Anglii powierzenie ministerstwa kolo- 
nij bądź lordowi Stanley, bądź jak teraz mó­
wią lordowi E lg in , nie zmieni usposobienia 
gabinetu. Zaburzenia w H yde-Park  prze­
stają być agi tacy ą — stają się po prostu tem 
co Francuzi nazywają emeute. W  ostatnią 
niedzielę towarzystwo robotników nie miało 
w nich udziału. Motłoch tylko dopuszczał 
się nadużyć z okrzykami, które niestety mia­
ły  bardzo wyraźnie socyalistyczną barwę. 
Rozpędziła go polieya. Spodziewać się na­
leży, że rozsądek angielski usunie jeszcze 
to niebezpieczeństwo. Nie jest też ono g łó -  
wnem zajęciem prasy angielskiej. Jes t  niem 
Ameryka.

Stany Zjednoczone coraz więcej występu­
ją  na scenę polityczną europejską. Spo łe­
czność ta jedyna na świecie, bez przeszło­
ści, bez historyi, bez tradycyi, bez możnych 
sąsiadów któreby jej warunki istnienia i wol­
ności ścieśniały, nieuznająca z prawa na­
rodów tylko to, co jej się podoba, w chwi­
lach takich jak dzisiejsze gdzie stara Euro­
pa sztucznie ułożoną swą równowagę z tru­
dnością utrzymywać usiłuje, bardzo niebez­
piecznym stać się może w każdej kwestyi

czynnikiem. Polityka europejska napotyka 
tam same niespodzianki. Werbunki angiel­
skie w kraju ciągłej za wolnością agitacyi 
spotkały sympatye za Rosyą. Flota którą 
Anglia do swoich osad w ysła ła ,  może wy­
wołać zajście całkiem nieprzewidziane. Do­
dajmy do tego, ze właśnie w tej chwili wy­
bory nowego prezydenta poruszają umysły 
Yankee , że stronnictwa pochwytują każdą 
okoliczność, aby jej użyć jako sztandaru zwo- 
łującgo ludności na jedną lub drugą stronę. 
Powiedzmy także, bo i to jest niespodzian­
ka, że obozy główne są dwa: jeden za nie­
wolą drugi przeciw, i. że w kraju który u- 
chodzi za szermierza wolności, partya abo- 
licyonistÓY zdaje się być tym razem słabszą. 
Stronnicy niewoli jak się zdaje według do­
chodzących wiadomości odniosą wygraną przy 
obiorze prezydenta. Anglia jak wiadomo jest 
przeciw niewoli, łatwoby więc być mogło, 
że stronnictwo przeciwne a mocniejsze, uży­
je niechęci przeciw W .  Brytanii tak mocno 
w całej Ameryce zakorzenionej, aby prze­
prowadzić swe zamiary. Słusznie przeto wi­
dzimy z tej strony obawy, bo jakkolwiek u- 
trzymują i słusznie, że Stany Zjednoczone 
nie są wielką siłą  na zewnątrz, że flota ich 
nie może się mierzyć ani z angielską ani 
z francuską, zawsze jednak przy tak wy­
tężonych stosunkach europejskich, zajście 
z Ameryką wielki wpływ wywrzećby mo­
gło na ogólną sytuacyę.

KorfspoisfllMicys Cscs§i*
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c5 Doniosfem o ośw iadczen iu , z kfórem  przy jechał 
baron de Bourqueney. Z aw ie ra  się ono w  granicach 
przyjęcia czterech punktów . Idzie tylko o w ykład  3go, 
na którym  zerw ały  się  konfereneye. B aron B ourqueney 
w skazu je  ja k  pow iadają , jeden  z rozbieranych w ów czas 
w ykładów , to  je s t  ten, z którym  p. D rouyn de L huys 
przybył do W iednia i k tóry  polegał na  ograniczeniu floty 
rosyjskiej do ośmiu naów czas egzystu jących  je szcze  
okrętów . Gabinet angielski żą d a  ze sw ojej strony  u z n a ­
nia faktu dokonanego, i za s to so w a n ia  w iadom ego także 
w yk ładu  zneutralizow ania m orza Czarnego. Gabinet ro ­
sy jsk i odrzucił ja k  w iem y, w tedy oba te  p ro je k ta ; dziś, 
ja k  tw ierdzą, p rzy ją łby  za  podstaw ę p ropozycyę o s ta ­
tn ią au s try a ck ą , nad k tó rą  nie w yrzek ł w tedy sw ego 
zdania , gdyż ja k  przypom nicie sob ie , by ła  ona od rzu ­
cona w  P ary żu  i w L ondynie. D odąją n iektórzy, że 
pod pew nem i w arunkam i, posuną łby  się m oże aż  do 
rozpatrzen ia propozycyi francuzkiej. B yłaby to  oczy w i­
s ta  i s tan o w cza  koncesya , gdyż postanow iłaby  praw o 
ograniczenia de facto w praw dzie zn iszczonej, lecz m o­
gącej s ię  odbudow ać floty. 0  ile je s t  isto tn ie w  tych 
prze staw ien iach  żyw io łów  do porozum ienia się , odpo­
wie ziec trudno , zw ła sz cza  b iorąc na uw agę  rozm iary  
W u f  16 i U> W esz â  k w esty a  w schodnia. K sią żę  Gor- 
c z a .o w .  “y* Pozaw czorąj na obiedzie u hr. B uola. Lecz 

e hSI? ’ ze  w  B rukseli z łożone  s ą  tym czasow o my- 
s i i adan ia  gab inetu  petersburgskiego. Gdzie s ię  o- 
tw o rzą  uk łady , je ś li do nich p rzy jd z ie—  nie w iadom o, 
A ustrya dałaby  sw ój g lo s za  P aryżem , od czego zap e­
w ne i tto s y a  nie by łaby  daleką. S tanow isko  C esarza 
.Napoleona dyplom atyczne i w ojenne uspraw iedliw iłoby 
ten w ybór w  oczach E u ropy . O statnie w izy ty  g łów  ko­
ronow anych  i dyplom atów  zagranicznych, ju ż  go nieja­
ko zapow iedziały .

S tan  zdrow ia A rcyksięcia M aksym iliana nie daje ż a ­
dnej obaw y. N. P an  w róci tu  we w torek.

Na tea trze  w ojennym  zim a obejm uje naczelne nad 
w szystk iem i w ojskam i dow ództw o . Jej p ierw szym  ro z­
kazem  będzie zaw ieszen ie  broni. Lecz m ałe obroty s tra ­
tegiczne pąjdą sw o ją  drogą.
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Pan  de C esena, w e w czorą jszym  Constitutionnelu, 

w yłożył dobrze i ja sn o  obecne położenie koalicyi w zglę­
dem R osyi. K oahcya p rze łam ała , ja k  to m ów ią, pierw ­
sze lo d y ; rzeczy  pó jdą te raz  ła tw iej. K oalicya zacho­
dnia w yrzek ła  się  w szelkich  osob istych  k o rz y śc i; Ro- 
sy a  m ogła zrobić pokoj bez w ielkiąj szkody. D ziś rze­
czy się  zm ieniąją. P a ń s tw a  m niejsze, ja k  S zw ecya, 
p rzystępu jąc  do koalicyi, b ęd ą  m u sia ły  być w ynagro­
dzone, a  to w ynagrodzenie nie m oże nastąp ić, tylko 
kosztem  ziemi rosy jsk ie j. P . de C esena słu szn ie  tw ier­
dzi, że  pan ią w ojny je s t  sam a  R 0Sya. A rtykuł p. de 
C esena je s t  rodzajem  za w ez w a n ia  R osy i do zrobienia 
ak tu  sk ru ch y, je s t  zachęcaniem  do pokazan ia  le cou­
rage de la lachete. A rtykuł o k tórym  m o w a , m iał być 
nap isany  przez p. Cucheval C larigny, naczelnego reda­

k to ra dzienników  pó łu rzędow ych , m ającego codzienne 
sto sunk i z  rządem . R ząd  francuzki pokaz iye ciągle d ą ­
żen ia poko jow e; na  insynuacye kró la belg ijsk iego , Ce­
sa rz  odpow iedział, że podpisze obydw om a rękam i na 
pokój godny i s ta ły . Król p rusk i d a ł rozkaz udan ia  się 
do M ikołajew a, to je s t do A leksandra II, h rabiem u M un­
ste r, sw em u pow iernikow i, a w ojennem u kom isarzow i 
w  P ete rsbu rgu . Hr. M unster będzie się zapew ne s ta ra ł 
sk łonić C esarza  rosyjskiego do pokoju. Z e nadzieja po ­
koju  je s t  p łonną pokazu je  to obecne postępow anie 
S zw ecy i. Gdyby by ł chociaż cień nadziei, S zw ecya nie 
posła łaby  do P ą ry ża  adm irała  Virgin. R osya, m ieniąc 
się św ię tą , nie je s t  w  stan ie pokazać le courage de la 
lachete. D alsza  w ojna je s t  nieochybną. Under the sha­
dow o f so powerful a master jak  N apoleon III, m ó­
w ią dziś A nglicy, koalicya  m usi w z ią ść  przew idziany 
kierunek i dotrzeć do zam ierzonego celu. W  Danii, 
p rze jazd  je n e ra ła  C anroberta s trw o ży ł partyą  ro sy jską , 
a partya  ta  obejm uje praw ie ca łą  ary stok racyą . O baw a 
zerw ah ia  ze  S tanam i-Z jednoczenem i zn iknęła . Anglia 
zagodziła  zupełn ie n ieporozum ienia. Mimo tw ierdzeń pi- 
sa rzó w  rosy jsk ich , pobyt w P a ry żu  baronów  von B eust 
i von der Pfordten sp row adził sku tek  dobry, k tóry  z  cza­
sem  w ydatnie się  pokaże. T a k  w idzi rzeczy  św ia t u- 
rzędow y. B aron von der Pfordten bronił króla O ttona, 
ale nic nie w skórał. B aron von B eu st onegdąj P aryż  
o puśc ił. Baron von dec Pfordten opuści go za  parę ty ­
godni. P anu je  dz iś  m niem anie, że  pow rót hr. Hatzfelda 
opóźni się . Z apew ne będzie s ię  on s ta ra ł pow rócić 
z czem siś  pew nem . Nie m ogłem  dow iedzieć się  nic pe­
wnego o protestacyi Z achodu  przeciw  w ydaw aniu  de­
zerterów  rosyjskich. Od półtora roku xażdy sum ienny 
korespondent m usi mieć tak  w ytężone ucho, iż m ożna 
o nim pow iedzieć, że  słyszy jak trawa rośnie. J e s t  to 
p raca trudna przy n ieustannem  brzęczeniu  b ąków  roja- 
listow skich, socyalistow skich , rosy jsk ich  i honoratko 
w ych. Mimo trudności, w zro st traw y  koalicyjnej s ta ł się 
tak  w ydatnym , że  oczyw istośc i n ik t ju ż  zaprzeczyć  nie 
m oże. R zeczy  idą  ja k  iść  pow inny  i inaczej iść  nie 
m ogą.

B aterye p ływ ające  po k azały  czem  s ą  pod K inburnem . 
Jedna  z  nich odebra ła  1 6 5  ku l, a  p ozosta ła  n ietkniętą. 
Kule się  o n ią odbiły. R z ą d  francuzki p o sy ła  do K ry­
mu race kongrew skie , k tórych nie z u ż y ła  flota B ałtycka. 
Ogromny panuje ruch w  morskich arsenałach frailCUZ- 
kich. P. Chadzkiew icz, tłum acz kwatery głów nej w  Kry­
mie, zo sta ł ozdobiony krzyżem  legii honorową).

K ról P iem oncki p rzybędzie do P ary ża  2 2 g o  t. m. 
Onegdaj p rzyby ła  do P a ry ża  i s tan ę ła  w  hotelu lon­
dyńskim , przy ulicy C astiglione, księżna S tefania Ba- 
deńska, cio tka C esarska . C esarstw o  za raz  j ą  odwiedzili. 
K siężna  ta  m a trzym ać do chrztu  spodziew ane dziecko 
cesarsk ie. K to będzie ojcem chrzestnym '? nie w iadom o. 
Pod tym  w zględem  podania Gazety AugsburgskUj są  
w ątp liw e. C esąrz  pow rócił tego sam ego dnia z  F on ta i­
nebleau. Nim pow rócił zd arzy ł się  p rzypadek. P ik ier 
cesarsk i, p row adząc  przez przedm ieście Śgo Antoniego 
pow óz cesarsk i, w ypuśc ił z o lstrów  pistolet. P isto let 
sp ad a jąc  na ziem ię w ystrzelił i ranił jednego  przekupni- 
ka. Z darzen ie  było tak  proste i p rzy p a d k o w e , że  tego 
razu  trudno  było u k u ć  bajki o now ym  zam achu .

W iktor H ugo p rzen iósł się  na m ieszkanie do Guer- 
nesay . Inni em igranci udali s ię  do L ondynu.

L o n d y n  8  listopada.
L .  T eraźn ie jszy  m iesiąc je s t m iesiącem  na doroczne 

w ybory u rzędn ików  m unicypalnych czyli m ięjskich. Mia­
sto  Londyn obrało  na burm istrza (Lord Mayor) Iz rae ­
litę ; nazw isko  je g o  S alom ons. Nie było p rzy k ład u , że­
by kiedykolw iek sta rozakonny , nie m ów ię j u ż  L ondyn, 
ale jak ie  b ąd ź  m iasto  angielskie reprezentow ał, lecz na­
stępu jącego  roku tak  będzie —  Alderman S alom ons o- 
brany je s t  Lordem  M ayorem stolicy k ró lestw a W ielkićj 
Brytanii na  rok p rzy sz ły  m unicypalny. P o d łu g  p rzy ję­
tego zw yczą ju  w  tak ich  zdarzen iach , w licznem  to w a ­
rzystw ie  A lderm anow  i radców  m iasta , sta rozakonny  Al 
derm an s taw ił s ię  w p rzesz ły  piątek u  kanclerza  p ań ­
s tw a , k tóry  w im ieniu Królowej ten w ybór potw ierdził. 
U w aża  się to  z a  w ielką zm ianę. Ju ż  od niejakiego 
czasu  dały  się  postrzegać w Anglii u siłow ah ia  o p rzy ­
puszczen ie  żydówr do prawr obyw atelsk ich : stopniam i 
coraz w ięcej rozprzestrzen iano  dla nich p raw a  cyw ilne, 
p rzypuszczano  ich do p iastow ania u rzędów  m unicypal­
n y ch ; lecz praw  politycznych w całej rozc iąg łości nie- 
zdolali do tąd  o siągnąć . N iezbyw alo w szak że  i w  tym 
w zględzie na  usiłow an iach  tak  z ich s trony , ja k o  i ze 
strony  obrońców  radykalnych rów ności politycznej. Na 
dow ód czego dość tu  będzie p rzy to czy ć , że  sław n y  
R o tszy ld  by ł po kdka razy  obierany przez m iasto  L on­
dyn n a  cz łonka  do p arlam en tu , i sam  lord John  R u s ­
sell ty le razy  z a  osta tn ich  lat ponaw iał w niosk i w  Iz-
bie n iższej ó p rzypuszczen ie  sta rozakonnych  do parła- ----------------------  - j - ^ h
m en tu ; je d n ak ż e  pom im o licznych g ło só w  od w higów  katów  w o ro ą ją  y e n .  G łos sw ó j adw okaci zw ra-

dyną p rzeszkodą  w  tem je s t p rz y s ię g a , k tó rą  cz ło n k o ­
wie na now y testam en t sk ła d a ją , a  R o tszy ld  ja k o  in ­
n o w ie rca , p rzysięg i sw ej na now y testam en t w ykonać 
niem oże. P arlam en t znow u nieskory j e s t  do  odm ienie­
nia daw nej ro ty  p rzy s ię g i, n ap rzód , że  p rzep isan a  
je s t  k o n s ty tu c y ą , p rzez uszanow anie dla n ie j; a  po- 
w tóre z  sum iennej obaw y, aby  przypuszczeniem  nie- 
ch rz eśc ian , n iezniechrześcianić obrad narodow ych. W ielu  
bow iem  tak  ro zu m u je : Jak b y śm y  otw orzyli raz  d rzw i 
parlam entu  dla ż y d ó w , p rzysz łoby  z czasem  do tego , 
ze  m usielibyśm y trzym ać j e  o tw arte  dla M uzułm anów  
i innych pogan  z Indyj w schodn ich ; a  którego kraju  
ludność pod panow aniem  Anglii nierów nie w ięk sza  n i­
żeli je s t  ży dów . N a tem  ro zb ija  s ię  ca ła  p retensya ży ­
dów  do posiadania po w y ższeg o  p raw a  politycznego w A n­
glii. A rgum ent ten trafia p rzecież  do p rzekonania w ięk­
szej m asy narodu. N ajtrudniej a  p raw ie  n iepodobna 
byłoby przeprow adzić w niosek o p rzy puszczen ie  żydów  
do parlam entu  przez Izbę w y ż s z ą , gdzie w ięk sza  je s t  
przew aga to ry só w , i gdzie b iskupi pro testanccy  z a s ia ­
dają. T a  rzecz przeto długo się przew lecze. O prócz 
R o tszy ldów  i w spom nionego  Salom onsa, p rzysz łego  L or­
da M ayora L ondy ń sk ieg o , znajdu je  się (jeszcze kilku in­
nych zam ożnych  Izraelitów  w  A nglii, ja k o  t o :  Gold- 
sc h m id , M accata i s ir M oses M ontefiore —  w szyscy  bo­
gacze m ilionow i. i każdy  z  nich znany  z filantropi- 
cznych ofiar, nie tylko dla w łasnych  w spółw yznaw ców ', 
lecz i dla chrześcian . O statn i, ja k  z  je g o  ty tu łu  ( s ir )  
m ożna w id z ieć , je s t  nobilitow any i u ży w a  najw iększej 
pow agi m iędzy żydam i. W  Anglii i zag ran icą  odbyw a 
on częs to  podróże w  in teresach sw ego  n a ro d u ; rabini 
zn a ją  go_ z  p rzy w iązan ia  do z a k o n u , a  ubodzy  ze sz c z o ­
drobliw ości. W  tym  w łaśn ie  czasie odbyw a podróż do 
Je ru z a le m , gdzie z a  zezw oleniem  S u łtan a  m a zb udo ­
w ać sw ym  kosztem  szp ita l dla ubogich s ta rozakonnych . 
On żydom  znajdu jącym  się m iędzy jeńcam i rosyjskiem i 
p rzy sła ł w sp a rc ie , bieliznę i:p ien ią d ze  na św ię ta  ży ­
dow skie. R abinem  naczelnym  synagog  żydow sk ich  je s t  
Dr A d ler, m ieszkający  w  Londynie.

P rzy  końcu przeszłego  m iesiąca odbyw ały  się  po 
całej Anglii są d y  prow incyonalne, czyli ta k  zw an e  A s­
sizes. W ydzia ł spraw iedliw ości i sądow nictw o  ang iel­
sk ie je s t  przedm iotem  w ażnym  i ciekaw ym . K ażde  m ia­
sto  m a sw e m iejscow e są d o w n ic tw o , sk łada jące  się 
z bu rm istrza  (M ayor), s lderm anów  i radców , k tó rzy  
co rok s ą  ob ie ra ln i, tu d z ież  z  pew nej liczby znaczniąj- 
szycli obyw ateli m ie jscow ych , zw anych  Magistrate 
ju stices, a m ianow anych  od rzą d u . W szyscy  ci pełnią 
s u  u? .Owiąo  bezpłatnie, co je s t  w ielką o szczędnośc ią  
dla k raju . I rzed nich w y tac za ją  się  w szy s tk ie  bez ró ­
żnicy p rzestęp s tw a m ie jsco w e , czyli w  obrębie pod ich 
ju ry zd y k cy ą  z a s z łe ,  ja k o to :  k ra d z ie ż e , ro z b o je , u li­
czne burdy  i tem  podobne m niejsze polityczne p rzew i­
nienia. T e  oni m ocni ro zsą d za ć  i w innych sk a zy w ać  
w m iarę w ystępku  ta k  na w ięzienie do sześc iu  m ie­
sięcy, ja k  na zap ła tę  p ien iężną do 5 fun tów , lecz nie 
na w ięcej. W  przypadku  za ś  w iększych  w ystępków , 
m ężo b ó js tw a , m o rd u , rozbojów  i w iększych  k radzieży  
lub naruszen ia  w łasnośc i c u d z e j, a  przechodzących 
m iarę kary  na k tó rąb y  w innych sk a za ć  m o g li, rów nież 
w spraw ach  choćby najm niejszej w agi ale w ątp liw ych  
do rozstrzygnienia takiego rzędu  sp raw y  sądow n ic tw a 
m iejskiego o d sy ła ją  pod rozstrzygnien ie do są d ó w  A s­
sizes, w których za s iad a ją  przysięgli g u r y ) .  M iejskie 
m ag istra ty  przeto stanow ią p ie rw szą in stan cy ą  s ą d o ­
w n ic tw a , a  A ssizes drugą czyli w y ż sz ą  in stancyą . A s­
sizes odbyw ają  się  po cztery  razy  na r o k ,  czyli co 
kw arta ł. Z jeżd ża  na nie sędzia  p rzez rzą d  m ianow any 
a  zw any  Recorder. Z as iad a  on n a  są d  z  m ag istra tam i 
co poprzednio sp raw y  w y tacza jące  się  sądzili ale  ich 
ro zstrzygnąć  nie mogli. P rzed  nimi n a  n iższych  miej­
scach s iad ą ją  adw okaci czyli obrońcy  obw inionych. Ci 
s ta ją  ze s trony  prawa; przeciw nie że  s trony  sumienia 
s ta ją  dw a oddziały  p rzy s ię g ły c h : jeden  z  nich zw any  
Grand Jury, a  z łożony  z  obyw ateli m iejscowych b ez ­
płatny , drugi Common Jury p ła tny  od dnia po gw iuei. 
Jeden  i drugi oddział sk ła d a  się  z  12 osób. P rzed  
p ie rw szy ch , czyli wielki są d  przysięgłych p rzy w o łu ją  
się  oskarżeni i po w ysłuchan iu  ich i św iadków , albo 
s ą  oddaw ani pod dalszy  sąd  rekordera, albo je ś li św ia ­
dectw a nie s ą  dosta teczne lub przekonyw ające o  ich 
w in ie , uw aln ian i. S ąd  przysięgfycil w . 1)™  raz ie  nie 
tłóm aczy  się z  ja k ich  powodów to c z y n i, donosi ty lko  
sędziem u technicznym  wyrazem no is fo u n d , co
znaczy , że  n ieznajdu ją się dos^aeczne dow ody  przeciw
obw inionem u. S praw a tych b ( Przeclvv k tó ­
rym  wielki sąd  p r z y . / '  0 ^ta teczne d o w o ­
dy, w y tacza się przed sąd  rekordera lub w  raz ie  j a ­
kiego w yższego trybunału przed  w łaśc iw y ch  m u s ę ­
dziów . T u  powtorme słucham  s ą  publicznie obw i­
nieni i świadkowie przez sę  ziego i św iad ec tw a  prze- 
eiw obwiniony® «» zb flM e b y w a ją  przez adw o-

R u s s e l l , gdyż razem  z nim i od te jże  sam ej części Lon­
dynu o b rrn y  by ł cz łonk iem , i chociaż w yborcy przy 
nim uporczyw ie o b s ta ją , nie je s t  przecież przypuszczo­
ny do za s iad an ia  w  parlam encie. G łów ną a  naw et je -

st8- ’ ,P  , L P nnieJ dl** z łag o d zen ia  ich w yroku . Po- 
cze.n w szystk iem  sę d z ia  w zabranym  do przysięgłych 
g osie, tium acy  im  p raw o  s to su jąc e  s ię  do w ystępku , i co 
m tyą w w y d an iu  w yroku  mieć szczególnie na  uw adz* .
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Po wysłuchaniu sędziego, przysięgli zbierąją między 
sobą zdania i głosy —  poczem pierwszy między nimi 
(foreman) ogłasza „winny" (guilty) lub „niewinny" (not 
guilty); czasem z dodatkiem zwalniającym winę. Czę­
sto w kilka minut ten wyrok się wydaje, jeśli wina 
jest oczywista; lecz czasem zabiera kilka godzin, a na­
wet dzień i noc, i przysięgli nie są wypuszczani, na­
wet pokarm im jest wzbroniony, dopóki niewydadzą wy­
roku, a  m  który wszyscy dwunastu jednomyślnie zgo­
dzić się muszą. Zwyczajem jest bowiem w procedurze an­
gielskiej sprawy od razu zakończać. Po wydaniu wy­
roku przez przysięgłych, który w sądach angielskich de­
cyduje ostatecznie, sędzia w zabranym głosie publi­
cznie ogłasza karę, jaką prawo nakazuje na winowaj­
cę i oddaje go w ręce władzy policyjnej; a dla innych, 
choć wyrokiem byli uwolnieni, daje stosowne do ich 
sprawy upomnienia i przestrogę, aby się naprzysztosc 
strzegli występku. Sądy te odbywają się publicznie, 
nąjczęściej przed licznie zgromadzonym ludem.

Byłem niedawno świadkiem całej tej procedury, będąc 
wezwany na przysięgłego pierwszego od ziału. \y ten 
sposób 20 spraw rozsądzono, tyczących się nąjwięcej 
drobnych, małoznaczących kradzieży przez służących i 
najemnych ludzi, z których jednych albo odrazu pou- 
waluiano dla braku dowodow, a drugich skazano na 
różne kary więzienia. Z  ważnych jedna tylko była 
sprawa szewca. Pierwszy jego czeladnik oskarżony był 
o przedawanie obuwia ze składu swego m ajstra, i to 
w zmowie z innym czeladnikiem, który je  po różnych 
miejscach roznosił i sprzedawał. Dowody tego były ja ­
w ne, gdyż tenże czeladnik, młody chłopiec, sam go 
był wydał. Pierwszy więc uznany był za winnego, 
w skutek czego sędzia go skazał na cztery lat trans- 
portacyi, a młody czeladnik choć wspólnik występku, 
ale że o nim doniósł, odebrał tylko napomnienie, i zo­
stał uwolniony. Podług praw angielskich wspólnik 
zbrodni a wydający zbrodniarzy jest królewskim świad­
kiem ( icings evidence) i jako taki zyskuje przebacze­
nie. Osądzenie tych 20  spraw zabrało czasu od 9tej 
z rana aż do 2giej godziny pnpółnocy.

Za lat ostatnich poustanawiano sądy na prowincyach 
dla rozsądzania spraw pomniejszych dłużników. Nazy­
wane. są County Courts i niejako równają się z ju- 
rysdykcyą sądom mieszczańskim właściwą. Rozstrzy­
gają się w nich sprawy pieniężne, jak się powiedziało 
pomniejsze, bo dochodzące do 50 funtów najwięcej. 
Sprawy o większe summy wytaczają się przed trybu­
nał wyższy w Londynie. Przed takim sądem wyższym 
jedna z ważnych spraw właśnie przed kilką dniami 
była rozstrzyganą. Był w Londynie znaczny dom ban­
kierski pod firmą • Strahan9 Paul i Bates. Od wielu 
lat istniał i posiadał zaufanie między najwyższą klasą 
społeczności w stolicy i najznakomitsze rodziny w tym 
domu wielkie summy pieniężne i kosztowne depozyta 
zwykły były składać; zgoła, był 011 modnym bankiem 
wielkiego świata stolicy. W ciągu czasu niedawno,

wielki był bieg wie-

cząc sw ą odezwę słowami: „Teraz nas wypędźcie, je- 
żli się wam podoba". I to wszyscy 30 podpisali. 
Rząd też chwycił za własne ich słow a, 1 bez są­
du , lecz po prostu rozkazem gabinetowy m kazał ich
z wyspy wypędzić. Miedzy nimi znajduje się sławny
poeta Wiktor Hugo i dwaj syr!owl®

Nadmieniłem dawnićj o handlu zbożowym i o wyso­
kich cenach pszenicy w Angin.  ̂Dziś dla objaśnienia 
tego przedmiotu dodąję te szczegóły: ,

Podług świeżo zrobionego rachunku, roczny zbiór 
pszenicy w Anglii ra^zem ze Szkocyą i IrlandyTą , za 
p o p r z e d n i c h  lat bywał podług angielskiej miary

kwarterów
13,500,000,

w skutek większego jej zasiewu dla wyso­
kich cen, lepszego urodzaju i uprawy grun­
tów przez guauo, przybyło jej więcej . 3 ,375,000,

Odjąć i/
/ i  O od tego z powodu niedostate-

16,875,000.

1,687,500.
15,187,500.
18,000,000.

cznego zbioru tegorocznego 
Cały zbiór pszenicy roku 1855 
Konsumcyą krajową rocznie .
A więc okazuje się deficyt, który zostaje 
do zapełnienia przez przywóz z obcych
s t r o n .........................................................................2 ,812,500
Co jest w przecięciu o połowę więcej, niż się jej spro­
wadzało rocznie za ostatnich pięciu lat.

Przytacząją się jednak okoliczności, zmniejszające 
znacznie niebezpieczeństwo z niedoboru pszenicy: Na­
przód opóźnienie się zbioru jej tego roku o trzy tygo­
dnie, przez co oszczędziła się jej konsumcyą o tyleż; 
powtóre, saina oszczędność jej z wysokich cen wyni­
kająca 1 większa zatem gospodarność tegoż ziarna mię­
dzy spożywającymi. Biorąc tę ekonomią domową na 
wzgląd i rachując dedukcyą na pozostanie zawsze 
potrzeba sprowadzenia pszenicy zkądinąd 1,000,000 
kwarterów. Trzecia jeszcze okoliczność się natrąca, 
a nią ;est nadzwyczajnie obfity zbiór ziemniaków tego 
roku. Ale żeby on mógł zastąpić niedostatek 1 miliona 
kw. pszenicy, o tern się wątpi. Taka jest niedogodność 
wojny dla znacznej liczby ludności. Właściciele ziemi 
i dzierżawcy (farmers)  tymczasem przy tak wysokich 
cenach zboża ciągną niezmierne zy sk i; między nimi też 
niesłychaó utyskiwania na wojnę. T a wysokość cen 
jednak długo utrzymać się niemoże. We Francyi, gdzie 
one stały najwyżej i nawet z Anglii zboże sprowadzać 
musiano, już  one cokolwiek spadły, w skutek przywo­
zu znacznej ilości do portów południowych francuzkich, 
a oczekuje się go jeszcze więcej z Ameryki i Egiptu. 
Nie było to bez wpływu na Anglią i cena pszenicy 
która była 84 s. za kwarter, poczęła się zniżać. Na 
targu londyńskim teraz takie ceny zboża:

sz. pense sz. pense
-  pszenica 83 6 żyto 52 5

jęczmień 40 9 bób 51 4
owies 26 9 groch 55 5.okazało się na nim bankructwo; _ _

rzyeieli na bank. - Przyaresztowano bankierów, Stra- . . . .  . „  .. , , n  T 7
hana w ucieczce, a dwóch jego wspólników znaleziono K r n k o w  12 listopada. Gazeta Lwowska  zamie- 
w ukryciu i sprawa wytoczyła się przed sąd. Tu po- szcza program statutu stow arzyszenia ku dostarcza-
kazała się utrata ogromnych summ pieniężnych, z ru j- .n iu  tanio żywności dla uboższych mieszkańców  m ia-

wielu familij; â  między innemi był z/namowa-j sta Lwowa. Główne tego program atu zasady są: Ży­
wność ma być dostarczana po cenach nabycia; a 
mianowicie drzewo drobno fupane w w iązkach , na 
pól i na ćw ierć siąga, chleb źytny i pszenny, krupy, 
mąka ziemniaki i td. Użyci w tym celu będą przez 
tow arzystw o, piekarze, krupnicy i przekupnie; w ra ­
zić chyba nieporozum ienia z niemi stow arzyszenie, 
postara się o w łasne piekarnie i w łasne miejsca 
sprzedaży. Potrzebujący kupować będą żyw ność za 
gotówkę w ilościach na w łasną potrzebę oznaczonych. 
Członkami tow arzystw a stają się ci co na powyższe 
cele pożyczyli mu 100 złr. na 9 miesięcy lub złożyli
darem 10 złr. Nikt nie je s t obowiązany do większych
ofiar. Z części darów  złożony będzie fundusz zapa­
sowy na pokrycie procentu po 5°/,, od summ w ypo­
życzonych. S tow arzyszenie zw ołane będzie na w ol­
ne zebranie jak  skoro dostateczny fundusz dozwoli 
rozpocząć czynności; na tem zebraniu w ybrany b ę -  
uzie protektor tow arzystw a; zebranie walne ozna­
cza potrzebę przedłużenia tow arzystw a lub jeg o  ro ­
związania. Czynnościami bieźącemi zajm uje się w y­
dział 10 do 20 liczący członków. W ydział zbiera 
się co 2 tygodnie. W ybiera on z pomiędzy cz łon­
ków tow arzystw a d y rek cy ę , która rep rezen tu je  to ­
warzystwo, prowadzi kasę i rachunki i sk łada spra­
wę wydziałowi. Tow arzystwo organizuje się na czas 
0 miesięcy. P rojekt tego statutu wydany zosta ł przez 
tymczasowy komitet.

nowame .
ny jeden depozyt na 113,000 funtów i samyęh obli- 
gów (bonds) duńskich na 5000. Ciągnęło się śledz­
two przez kilka tygodni. W tych dniach wypadł wyrok 
skazujący Strahana i obu jego wspólników, jako wie­
dzących i mających udział w zmarnowaniu cudzej w ła­
sności, na karę transportacyi na lat czternaście. Wy­
rok tęn, acz surowy, uznany jest powszechnie za spra­
wiedliwy. W łasność, aby kraj istniał, musi mieć pro- 
tekcyą. Co ciekawszego, wydal ten ostry wyrok na 
nich sędzia, który jako sam wyznał, często się z nimi 
w towarzystwach spotykał i obok z nimi zasiadał. 
Wyznał, że smutny na niego spadł obowiązek, lecz 
winien był go dopełnić aby sprawiedliwość nie ucier­
piała. Zbrodniarze skazani 11a czternaście lat transpor­
tacyi, podług prawa, muszą pierwej przez sześć lat 
nim za morze są wysłani, odbywać pracę przy robotach 
publicznych.

Ważne zmiany osób nastąpiły w wydziale spraw za­
granicznych i wojny. Lord YVestmoreland, poseł angiel­
ski w Wiedniu jest odwołany, a na jego miejsce mia­
nowany sir Hamilton Seymour, ten sam który był po­
słem w Petersburgu za życia Cesarza Mikołaja przed 
wybuchnięciem teraźniejszej wojny. . Uważany on jest 
za męża rzadkiej zdolności w dyplomatycznym zawodzie. 
Na miejsce jenerała Simpson, teraźniejszego dowódzcy 
wojska angielskiego w Krymie, a oddalającego się dla 
nadwątlonego zdrow ia, albo raczej za niezdobycie Re­
danu , mianowany jest głównym dowódzcą jenerał sir 
William Codrington. Nowy ten dowódzca jest najstar­
szym synem admirała Codrington, sławnego bitwą mor­
ską pod Nawarynem, gdzie pod jego dowództwem flota 
angielska połączona z flotą Irancuzką , rosyjską zni­
szczyła flotę turecką. Był b 4 poilityczny, Anglia 
go żałuje. Jenerał Codrington urodził sie roku 1895, 
a przeto jest w 50 roku życia 1 na ezy o rzędu młod­
szych jenerałów. Nieodbywał on pierwej żadnej kam­
panii; 40  lat pokoju nie nastręczyło m ego spo­
sobności; wyniesienie swe winien jedynie 0 ™czeniu 
się męztwem w bitwach nad Almą i pod n aaem- 
Wojskowi wszyscy pochwalają ten wybór. y po 
nieprzyjemnych zajściach jakie stały się w Kon y- 
nopolu lord Redcliffe zostanie odwołany, jeszcze nie­
wiadomo. Niewiadomo także kto nastąpi na wakujące 
miejsce ministra osad. Inne zmiany w wydziale wojny 
przygotowują s ię ; lecz o nich później, jak będą ja- 
wnięjsze.

Jeszcze słowo o socyalistach na Jersey. Oprócz w y­
dalonych trzech, a należących do wydawania dziennika 
L  H om m e , wydalono ich 35 więcej. Ci bowiem po 
wypędzeniu pierwszych, wydali byli od siebie ostry 
manifest szkalujący Cesarza Napoleona i zawierający 
długi szereg zbrodni przez mego popełnionych przeciw

rzędach powiatowych z p łacą po 350 złr. rocznie. 
W obwodzie Samborskim, m andataryusze: Ignacy 
Chmielewski do Komarna, Erazm  Bartkowski do Ru­
dek, Franciszek Kachnikiewicz do Drohobycza i wy­
służony kapitulant, obecnie dyurnista przy buchalte- 
ryi państwa Ludwik S orger do Medcnic. W  obw o­
dzie przemyskim, m andataryusze: Karol W adecki 
w ysłużony kapitulant do Jaw orow a, Aloizy Hollen-- 
der do Krakowca, Franciszek Opilowski do Ja ro s ła ­
wia. W  obwodzie żółkiewskim , m andataryusze: 
franc iszek  Śliwiński do Cieszanowa, Eustachy Ja ­
nuary Jeziersk i do Rawy. w  obwodzie stanisław o­
wskim, patentalny feldwebel inwalidów Ludwik Za­
ręba do Tłum acza, m andataryusz Jan Konasiewicz 
do Sołotw iny. W  obwodzie tarnopolskim, mandata­
ryusze : Jan  Kiss do lrębow li, Antoni Czajkowski 
do Skałatu, prow izoryczny dozorca straży skarbu 
publicznego Robert Dereniowski do Mikuliniec. W  ob­
wodzie brzeźańskim , m andataryusze: Jan Ławski do 
Przemyślan, Jó z ef Lewandowski do Rohatyna. W  ob­
wodzie kołomyjskim, m andataryusze: Józef Krasel 
do Zabłotowa, Zygmunt Czernik do Kołomyi., W  ob­
wodzie stryjskim , m andataryusze: Sew eryn Z urako- 
wski do Bolechowa, Jakób Szolginia do Skolego. 
W obwodzie lwowskim, m andataryusz: A leksander 
Łękaw ski do Janowa. W  obwodzie czortkowskim, 
m andataryusze: Kajetan Padewski do Kopyczyniec. 
•Łazarz W ładysław  Paleolog Dem etraki do Tłustego, 
W  obwodzie sanockim, m andataryusz: Feliks Jo se -  
fowicz do Sanoka. (G. L.)

J. C. K. Ap. Mość rac zy ł udzielić posadę Buchhal- 
tera państwa i pierw szego naczelnika Izby obrachun­
kowej we Lw ow ie, Augustowi Perlep pierwszem u 
w ice-buchalterow i w ęgierskiej izby obrachunkowej.

L w ó w  3 listopada. Uchwała c. k. komisyi dla 
osobistych spraw  mieszanych urzędów  powiatowych: 
mianowani zostali aktuaryuszam i przy tych urzędach 
we lwowskim okręgu adm inistracyjnym : Kanceliści 
powiatowego urzędu Jó zef Nowicki do Mielnicy, 
Felicyan Chromiński do Turki. Jan  Sawicki do Łąki, 
Ignacy Sieliński do Buska, Mikołaj Łotocki do K o- 
marna, Konstanty Żurakowski do W ielkich Mostów, 
.a n „ .^ r?wczyński do Bobrki, Michał M ojsejowicz 

J.° kmniawy, G rzegorz Bojkiewicz do Skolego, Leon 
vaiszniewicz do Bursztyna, Mikołaj Przeorski do 
Z " 0 "’ Aloi*y Traulzel do Rawy, Jan  F ischer do 

3 u Z\>Z § ^ eo,iat Krzysztofowicz do Jarosław ia, 
ausKuitant sądu Józef Tomnicki do Rymanowa i kan­
dydat urzędu sądowego W aleryan Liebl do Luba­
czowa.

Uchwalą komisyi dla spraw  osobistych m ie­
szanych urzędów  powiatowych mianowani zostali

lc& w   r o ■ wmcuuuuycn przeciw z powodu rezygnacyi, przypadków śm ierci 1 p ie r-
Fiancyi, nawet z obrazą dla rządu angielskiego, k m -'w sz y d 1 promocyj, kancelistami przy mieszanych u -

W ie d e ń  11 listopada. Osser. Triest, z dnia 7go 
b. m. opowiada w następnych w yrazach smutny przy­
padek jak i się s ta ł powodem choroby brata c e sa r  
skiego:

Z najżywszym smutkiem donosimy naszym czytel 
nikom, że J. C. W . Arcyks. Ferdynand Maks w raca­
jąc  dziś przed południem  z przejażdżki lekkim po 
w ozem , doznał nieszczęścia na drodze ś. A ndrzeja 
przez w yw rócenie i o trzym ał kontuzyę w głow ę. 
Aby ukoić prawdziwą bo leść , jaką ta wiadomość 
w uczuciach w szystkich mieszkańców sp raw iła , mo­
żemy zapewnić, że stan zdrowia dostojnego księcia 
polepsza się. Ńa objawione pow szechnie życzenie, 
aby żywy smutek tu tejszej ludności okazać przez 
zam knięcie teatru  w ielkiego, takowe na dzisiejszy 
w ieczór nakazane zostało.

Poniżej umieszczamy otrzym any w łaśnie . biuletyn 
urzędowy: J. C. W . Arcyks. Ferdynand Maks w skut­
ku wypadnięcia z pojazdu dziś rano, doznał w strzą- 
śnienia mózgu. Zarządzono upuszczenie k rw i, po 
którem nastąpiła ogólna reakeya. (podp.) Dr Trogher 
lekarz przyboczny J. C. W ści, p ro  consilio: D r Ca- 
pelleti pfbrwszy ch iru rg , Dr Descovich profesor, 
Dr Patay nadlekarz sztabowy, D r Goracuchi lekarz 
praktyczny.

W  dalszym ciągu doniesień o wypadku A rcyksię- 
cia donosi Gazeta wiedeńska uzupełniając powyższy 
opis z Osser. Triestino: J  C .W . jecha ł w tow arzy­
stw ie c. k. porucznika okrętow ego i adjutanta sw e­
go Conte Michieli na przechadzce St. Andrae i po­
w oził sam jednokonnym  zaprzęgiem . Koń świeżo 
kupiony na spadzistości się u n ió s ł, a kiedy Conte 
Michieli zd o ła ł bez szwanku z powozu wyskoczyć, 
J. C. YY. m iał nieszczęście, że upadł na mur i tak da­
lece w g łow ę się u d e rz y ł, iż pozostał bez przyto­
mności na ziemi i w takim stanie poniesiono go do 
najbliższego dom u, który je s t w łasnością cieśli 0 - 
krętow ego. W  godzinę potem dopiero Arcyksiąże 
w rócił do przytom ości. W ezw ani natychmiast leka­
rze zarządzili stosow ne środki dla usunięcia niebez­
pieczeństwa.

J. C. YV. A rcyks. Karol Ludwik przybył do T iy e -  
stu 9go. NPan zw iedzał w dniu tym bióra i rozm aite 
zakłady publiczne.

W edług  depeszy otrzym anej wczoraj z Tryestu, 
choroba J. C. W . A rcyks. sz ła  regularnym  trybem 
prócz pewnych cierpień w żywocie. Noc poprzednia 
z inałem i przerw am i przeszła  spokojnie. Zjawiska 
chorobliwe tracą na swojej rozciąg łości, chory po­
trzebuje jak  najw iększej ciszy. M arszałek hr. Ra­
decki w ysła ł do T ryestu fmp. Nobili dla złożenia 
Cesarzowi Jm ci u sług  swoich i wywiedzeńia się o 
stanie zdrowia A rcyksięcia.

—  Na tajnym konsystorzu odbytym w Rzymie 
w d. 3 b. m. Ojciec ś. oznajm ił zaw arcie konkorda­
tu z A ustryą; zdaje się przeto, że akt ten niebawem 
ogłoszony zostanie.

—  Gaz. di Verona ma sobie doniesione z Genui 
że zdrow ie królow ej Amelii (wdow y p0 królu Fili ■ 
pie) bawiącej w Villa Pellegrini pod Cornegliano w ca­
le się niepolepsza, tudzież iż królowa Krystyna (h isz­
pańska) przybyła tam w najściślejszem  incognito , 
żeby się  w idzieć z córką swoją księżną Montpensicr.

_  Gaz. Kolońska  pozbawioną została na nowo 
debitu pocztow ego w Austryi.

_  Temi dniami przybędzie do W iednia deputacya 
z miasta W araźdynu w z prośbą do wys Minjste_ 
rium , aoy miasto to wlączonem Z0Staj 0 w system 
kolei żelaznych, tudzież aby kolej żelazna połączo­
na została z żeglugą parową na Drawie.

—  K ardynał Yiale Prela w rócił do W iednia z po­
dróży swojej do Siedmiogrodu.

Na posiedzeniu zgromadzenia związkowego  
w Frankfurcie w dniu 8 b. m. baron Prokesch Osten 
przedłoży pe nomocnictwo następcy sw ego hr.! 
Rechberg-Kothenlovem  obejmującego urząd posła j 
prezydyalnego austryackiego. Po uznaniu przez zgro-. 
madzenie tych dokumentów, nowy poseł prezydyal- 
ny zajął krzesło i dalszy ciąg posiedzenia pod j e g o . 
odbywał się laską. 1 i

Organ rządu związkowego D er Bund  zam ie- 
szcza artykuł o układach z Austryą, z którego K ot. 
Austryacka  głów ne wyjmuje ustępy: Dwóch dele­
gowanych szwajcarskich, którzy u rządu austrya-*

ckiego mieli reprezentow ać interesa tak związkowe 
jako i kantonalne, i przypadkowo zjechali się razem  
w W iedniu, odjechali stamtąd załatw iw szy dane so­
bie zlecenia. Misye te niem ające charakteru polity­
cznego, zawiązują nanowo stosunki sąsiedzkie w 0 -  
statnich latach ze szkodą obu stron oziębione. D e­
legowani nasi tak osobiście jak  i z urzędu jak  naju-* 
przejm iej traktowani byli. Delegowany z G raubund- 
ten p. Sprecher otrzym ał p rzyrzeczen ie , iż drogi 
austryackie doprowadzono będą do granic Szw ajca- 
ryi i połączone będą z głów nem i gościeńcam i z W łoch 
wyższych. Udało się rów nież p. Sprecherow i pono­
wić układ o dowóz soli pod warunkam i bardzo k o - 
rzystnem i dla tego kantonu. D yrektor telegrafów  
szwajcarskich p. B runner uzupełn ił umowę te leg ra ­
ficzną z rządem  austryackiin w r. 1852 zaw artą w ten 
sposób , iż obie linie telegraficzne połączone będą 
pod Chiarenna. Linia szw ajcarska już do granicy g o ­
tow ą, w A ustryi zaś trzeba jeszcze prowadzić linię 
*5 godzin długą od Bergam o do granicy. P o łącze- 
me, nastąpi z d. 1 marca 1856. Drugą missyą te -  
w L l  f i r ? 0? 0 byla poprawa spław u Renu w d a-
nr/vohifrcana8 Urn<5wi°na. P. B runner m iał sobie 
przyobiecaną pomoc Austryi w tej m ierze. Tej j e ­
szcze jesien i mają się udać na miejsce technicy a na 
zasadzie poczynionych przez nich obliczeń, zaw artą 
ma byc umowa regulacyi tej rzeki na granicy au -  
stryacko-szw ajcarskiej.

—  Do Ost-Deutsche-Post donoszą z Berlina 9go: 
W czoraj przybył u bar. Rothschild głow a domu 
londyńskiego Mówią, że. jedzie  on zaraz do YYiednia, 
aby pomodz bratu swemu przy założeniu tow arzy­
stwa kredytu ruchom ego. Z pewnością mogę donieść,
ta n o 'o  Re c ,Cy ministei78 lnego  c. k. austr. p. B ren- 

lę tyczy kwestyi m onetarnej, p rzyprow a-
stmll? r  S*tu t*łU- A ostrya zaprowadzi u siebie 
stopę 21-złotow ą- (p ruską), stosunek miedy talarem  
a złotym  konwencyjnym  będzie tak ustalony, jak  
s osunek między talarem  a złotym  państw  związku 
celnego. 1 z łr. 30  kr. monetą au s try ack ą , 1 złr. 45 
kr. monetą związku celnego i 1 talar pruski będą 
tej samej stopy menniczej i w artości pieniężnej.

—  Rada gminna W iednia uchw aliła , aby nowo 
wybudowany most przy przedm ieściu B iałoskórn i- 
czem na rzeczce W iedeniu ochrzcić imieniem mostu 
„Radeckiego, jeże li m arszałek  hr. Radecki zezwoli 
na to. Rzeczony m arszałek  nad esła ł odpowiedź przy­
chylną w raz z pdziękowaniem Radzie za tę  pochle­
bną dla niego oznakę czci.

—  Oaz. Zagrzebska. pisze z n a d  granicy Czarno­
górskiej 31 października. Banda Czarnogórców  n a - 
pada wciąż na m ieskańców Hercogowiny. Niedawno 
temu w dolinie Niksickiej napadła pasterzy  pow ie- 
kszej części chrześciańskich, zabiła ich 12tu i 12ÓO 
baranów i kóz uprow adziła , k tóre by łv  w łasnośc ią

odbić łup  w szelako ubili im 15 ludzi i 200  bara - 
odebrab. W  Czarnogórze panuje pow szechne

bańczykam i. ^  W‘° Sn§ przyj(lzio do W0Jny z A1“
—  D. 9 b. m. zapadł w yrok sądowy w W iener 

N eustadt przeciw  assystentow i dw orca kolei g lo g - 
gnickiej k tóry  prow adził lokomotywę w  nocy l i g o  
stycznia w iozącą z W iednia do YYiener N eustadt 
oddział wojska i w skutku uderzenia o pociąg ł a ­
downy s ta ł się niejako przyczyną śm ierci 7 osób i 
poranienia 60 osób. Oskarżony który od tego czasu 
trzym any by ł w areszcie, skazany zosta ł na rok w ie­
zienia. Sprawa ta w ykazała nieład jak i na tej kolei 
panow ał, brak wszelkiej instrukcyi dla urzędników  
podwładnych i dozorców , niedokładność urządzeń 
ostrzegaw czych i lichą budow ę wagonów, k tóre 
zdaniem^ znawców w ezwanych do dania swej opinii
rf /ł O  ł  Y T Ol A  . k I. «.T. — 1 • ft * # a a ■ a a . a  •zdały  się chyba „do pieca.* Dzienniki w iedeńskie
przez całe lato niekiedy dzień po dniu wyrzekały 
na niedbalstwo w prowadzeniu kolei południowej, a 
powyższe sądowo dochodzenie w y k azało , iż uża­
lania te były słuszne. Ofiarą tego urządzenia padł 
jeden z podwładnych urzędników.

N i e m c y .
Gaz. powsz. Augs. donosi, że w Berlinie tworzy 

się spółka bogatych przedsiębiorców, która kupuje 
od hr. Renarda ogomne je g o  dobra w Górnym Szlą- 
sku wraz z kopalniami, zakładami fabrycznemi i la­
sami. O gół tych P ° - d ^ ‘ wynosi około 6%  mil 
kwadr, czyli przeszło 140,000 morgów, w liczbie 
tej same lasy wynoszą 5 mil kwadr., które służą  
do prowadzenia hut- Główne zakłady są: Frieden- 
schiitte pod y z  dworna olbrzymiemi p ieca-
mi, odlewarmami, rnodelarmami itp .; walcownia Za­
wadzka, huta Renardowa, walcownia do blachy, hu- 
ty J a n d - c k a  Kolonowska, W ąsowska, Kowalew-
ska, konain;*>rZytem w‘e*e *nnycb zakładów
fabrycz y’ , p e węgla kamiennego, rudy ż e -
! f / n «’ sTanowiaca ^ n'®c bita droga dziesięć mil 

Uł dów Hr Ren 0.munikM yę dla wszystkich tych
To (po stractósynardkPó0 "ie*zczf ^ iu Jak ie^ sPolka-  
otrzymanej w głowę' na n il wiadomo z rany

? i.vj , tycie  miał dopiero 24 lat i św ie -  
Hvnlomatvcznl Starszy poświęcił się zawodowi

e 7aiać^o musiałby przeto zaniechać go chcąc 
ciec nrzv ,^ °  m tak wielkich przedsiębiorstw i o j-
m łodszego f L *  U « fl°  ^  z&ryzio"y śn?ierci? syna 
•*arzawiać J Jest wpoźnym wieku, aby c a ły c ie -
Odstanił n Wania mBj?tkiem na swojćj g łow ie utrzymać.
la ró w  k PrZet0 sw oie posiadłości za 4  miliony ta-
wskich, berfińsk- ,kaPitalif / .  bankierów w rocła- 
sobie za t • • 1 bamburgskich, a zam zatrzymał
źowći t A ”!dion talarów akcyj z summy sprzeda- 

J dyrekcyą towarzystwa. Między nowonaby-
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^catni są: Ruffer w W rocławiu który już jest w ła­
ścicielem zakładu Białej huty; Mendelsohn w Berli- 
n*e, Salomon Heine w Hamburgu, a prócz tego in 
nyoh jeszcze 8miu bankierów. Towarzystwo puści 
w obieg 3 miliony talarów, oprócz 1 miliona które 
kr. Renard sobie zatrzymał, a 5ty milion ma być 
Przeznaczony na rozprzestrzenienie czynności przed- 
sifbierstwa. Towarzystwo to przyjęło nazwę: „Mi- 
herwa, spółka szląska hutnicza, leśna i górnicza" 
Produkcya wszystkich zakładów wynosić ma 241,000  
pentnarów surowca, 172,000 żelaza przerobionego, 
jako to: w sztabach, stali i blasze, razem przeto 
Przeszło 400 ,000  centnarów rocznie.

II o s s y a.
K aw kaz  dziennik w Tyflisie wychodzący opisuje 

szeroko przybycie i przyjęcie w tem mieście nad­
zw yczajnego posła perskiego Seif-U ll-M ulk  Misi—Pi— 
andsz, który 9g o  października tam przybył. Jedzie

złożyć w imieniu perskiego władzcy życzenia 
Cesarzowi Aleksandrowi z powodu jego  wstąpienia 
na tron. Ma to być bardzo znakomity mąż w Per- 
syi, a w orszaku jego znajduje się w iele osób wy­
sokie zajmujących godności. W Tyflisie przyjęto go 
2 wielkieini honorami, zapewne aby odpowiedzieć 
godnie na wspaniałe przyjęcie jakiego doznał na 
dworze perskim poseł rosyjski przywożący wiado­
mość o śmierci cesarza Mikołaja. Z opisu całego  
tego przyjęcia podajemy tylko jeden rys charakte- 
rystyczny: W czasie uroczystego wjazdu posła tego 
do Tyflisu, w szyscy mieszkający w m ieśc ie tem Per­
sowie zgromadzili się i ustawili po prawej stronie 
drogi; za zbliżeniem się powozu poselskiego, pod­
nieśli n oże, które mieli przygotowane i zabili na 
ofiarę kozła. Jestto wschodni obchód uroczystego 
Przyjęcia, odpowiadający niby sławiańskiemu zw y- 
ezajowi wychodzenia z chlebem i solą na spotkanie 
gościa. Poseł perski zabawi czas niejaki w Tyflisie 
# następnie uda się w drogę do Petersburga.

—  Cesarz Aleksander rozkazem dziennym z 16go 
Października, mianował naczelników 14 drużyn sa­
ratowskiej gubernii, dwóch drużyn z wiatckiej i je ­
dnej z permskiej gubernij. Gubernie te, jak wiado­
mo, należą do liczby później wezwanych do tw o-  
rZenia milicyi. Drużyny saratowskie mają już nume- 
ra od 246 do 259, co okazuje, źe 259 drużyn jest 
sformowanych; każda drużyna winna liczyć 1000  
łodzi, lecz zapewne w iele jest niekompletnych.

— Dzienniki petersburgskie z 2 listopada ogłosiły  
dodatek do ostatniego ukazu cesarskiego z 15go 
Października nakazującego pobór. W dodatku tym, 
Przytaczając za przyczynę konieczność zyskania 
Przepisanej liczby rekrutów, rozciągnięto wiek po­
pisowy i nakazano brać do wojska ludzi od 20go  
do 3t)g0 roku życia.

t  Do Neue Preus. Z tg  piszą z Petersburga: „Nie- 
^iadomo jeszcze z pewnością, kto będzie następcą 
Jenerała Kleinmichela, który opuścił posadę ministra 
robót p u b l i c z n y c h  i komunikacyj. Mówią, że mi­
nisterstwo to obejmie jeden z książąt spokrewnio­
nych z domem cesarskim , może ks. Piotr Olden­
burski; prowadzić on będzie jedynie ogólny kieru­
nek, rozmaitemi zaś wydziałami tego r o z g a ł ę z i o n e g o  
niinisterstwa zarządzać będą osoby s p e c y a l n i e  z rze­
czą obeznane. Cokolwiek jednak stanie s ię , będzie 
lepiej jak dotąd (tojest jak za ministerstwa jenerała  
Kleinmichela, który miał być oddalony z powodu, 
'ź zaniechał i spóźniał budowę kolei żelaznych

" V ' t y m  samym liście  piszą z Petersburga, iż nad 
^ o łg ą  w  okolicy  Samary odkryto bogate po ai y 
siarki. Odkrycie to je s t  waźnem dla Rosyi, szcze ­
gólniej w teraźniejszym  czasie ; gdyż jakkolwiek  
j('st ona bogata w płody naturalne tak w  króle­
stwie roślinnem  jak kopalnem , jednak w ę g le ,  sól 
Saletra i siarka w kraju produkowane, nie w ystar- 
czają na w ew nętrzną p otrzeb ę, musiano je  w czę ­
ści sprowadzać z zagranicy.

Kraje Czarnomorskie.
Prócz depeszy księcia Gorczakowa z 7go listopa­

da , donoszącej, źe do dnia tego nie zaszedł żaden 
^ażny wypadek na krymskim teatrze wojennym ,—  
świeższe wiadomości telegraficzne do tej chwili nie 
O deszły z pola walki. Nie zmieniło się przeto poło­
ż n ie  rzeczy, którego obraz w dwóch ostatnich nu­
merach pisma uaszego przedstawiliśmy.

Szczegółow e wiadomości z czarnomorskiej sceny 
"'ojennej przed limanem dnieprowym, sięgają do 23go  
Października. Times podaje następujący list swego  
^respondenta z Kinburnu:

K inburn 20go października. Francuski kontr- 
żm ira ł popłynął dziś rano z kilku lekkiemi statka­
m i swojej eskadry głębiej w liman ku zatoce cher- 
s°ńskiej (ku ujściom Dniepru); za nim posunęły się 
ż s z e  mniejsze łodzie kanonierskie a około godziny 

®j rano popłynął kontr-admirał Huston Stewart na 
Pokładzie „Stromboli", wraz z większemi łodziami 
kanonierskiemi i szalupami parowemi ku spływowi 
"ohu z Dnieprem, od któregoto miejsca kilka mil 
angielskich w górę tych rzek , francuzkie i angiel­
c e  łodzie zajęte były wymiarami. Zanim rano pod­
niesiono kotwice, popłynęła łódź z francuzkiego admi­
ralskiego okrętu pod banderą parlamentarską do Ocza- 
k°Wa, aby odpowiedzieć na pytanie w dniu poprze­
dnim uczynione, że dowódzca Kinburnu ma się do- 
skonale ( „ s e  porte a m erveille") i źe 45 rannych 
^  Kinburnie Rosyan opatrują Francuzi i t. d. Łódź 
9 Przyjętą była u wybrzeża przez oficera rosyj-

?k'ego, ‘który się zbliżył w towarzystwie dwóch
żłn ie rz y . Jeden z żołnierzy n iósł na wysokiej źer-  

zi ogromny biały obrus, aby uniknąć pomyłki ja -  
a zaszła przy Hango; przyjąwszy poselstwo oficer 
żołnierze wraz z obrusem wrócili do swoich kw a- 

er* Z rozburzonój bateryi mikołajewskiój (leźącój

na ław ie piaszczystej przed Oczakowem na przeciw  
Kinburnu i wysadzonej, jak wiadomo, w powietrze 
przez Rosvan) uniesiono wszelkie przedmioty wa­
żniejsze. Na Oczaków nie uderzem y, gdyż z tru­
dnością możnaby się w nim utrzymać; zresztą za­
jęcie  tej warowni nie jest konieczne aby panować 
ujściom Bohu i Dniepru. Stepy naprzeciw Kinburnu spa­
dają tak nagle i urwisto w morze, iż wybrzeże limanu 
naprzeciwko ław y Kinburnskiej ma 50  do 150 stóp 
wysokości; prócz tego liman w pobliżu tych brze­
gów jest bagnisty i poprzeprzynany licznemi zaspa­
mi piaszczystemi a niezliczone stada ptastwa wodne­
go na nich się gnieżdżą. W zdłuż wybrzeża na kraju 
stepów ciągnie się linia stacyj telegraficznych i wi­
dać rozległe gospodarskie zabudowania; między ni­
mi spostrzegamy liczne oddziały kozaków, dalej 
wielkie stada bydła a dokoła wiatraki w ciągłym ru­
chu. Tak jednostajnie ciągnie się step daleko w głąb 
kraju. Co 4  mile ( w  całym tym liście jest mowa
0 milach angielskich, których 7 idzie na milę jeogr. 
a przeto równającej się prawie werście rosyjskiej 
P. R.) wznoszą się wśród stepu wioski z pobielo- 
nemi domami, a w każdej w iosce widać cerkiew; 
wszystkie te cerkwie tak są do siebie podobne jakby 
w yszły z jednej niirenbergskiej fabryki. Także w szy­
stkie stacye telegraficzne budowane są z kamienia 
w edług jednego wzoru. Zdaje się iż możnaby sta­
cye te zburzyć kulmi z okrętów, lecz niewiem dla 
jakiej nieznanej przyczyny dotąd je  oszczędzają. 
Zresztą z pokładu okrętów nic więcej nie można spo- 
strzedz na stepach. Przy ujściu Bohu znaleźliśmy 
wodę zieloną i pokrytą roślinami wodnemi jakby 
jaki staw; ujście to ma mniej więcej 5 mil ang. 
szerokości a brzegi rzeki są wysokie i spadziste. 
Francuzki admirał zapewniał iż płynął w górę rze­
ki blizko 7 mil ang. i dotarł aż do wystającego 
przylądka (w ołoskiego), nic szczególnego nie spo­
strzegłszy. W ówczas postanowił admirał Huston 
Stewart puścić się w górę rzeką na pokładzie „Strom- 
boli" w towarzystwie kilku łodzi. W ybrzeża rzeki 
są wszędzie urwiste i w yniosłe a szary step roz­
ciąga się jednostajnie na wszystkie strony. Trzy 
mile (a n g .)  od ujścia widać na lewem  wybrzeżu 
małą wioskę i rozległe zabudowania gospodarskie; 
dwie mile dalej ujrzeliśmy znów na prawym brzegu 
wieś z dwoma piękneini kościołami; wszędzie spo­
strzegaliśmy strażnice i czaty. Rzeka aż do wyżej 
wspomnionego przylądku jest 3 do 4  mil szeroka, 
potem znacznie się zwęża; obydwa jednak brzegi 
są przeszło 100 Stóp wysokie, tak iż prawie nie 
mogą być od dział okrętowych ostrzelane. (P isa ­
liśmy to w naszych sprawozdaniach jeszcze w koń­
cu października, mówiąc o niepodobieństwie aby 
flota sama przedsięwzięła wyprawę na Mikołajew i 
źe brzegi Bohu z łatwością mogą być bronione. P. 
R. C z.) W  tyle przylądka rozciąga się wysokie 
wybrzeże, na którym 100 sążni od Bohu wznosi 
się pagórek. W  tem to miejscu napotkaliśmy pier- 
szą n a d b rz e ż n ą  b a te ry ę  ro s y js k ą  i tu ta j o k rę ta  na­
sze p o w ita n e  z o s ta ły  k u lm i n ie p rz y ja c ie lsk ie m i. S t r z a ­
ł y  te z  początku nie donosiły i kule p a d a ły  p rz e d  
statkami, lecz gdy statki nasze zbliżyły się aby na 
ten ogień odpowiedzieć, kule rosyjskie przenosiły
1 padały daleko w tyle. Widać iż z razu strzelali 
Rosyanie z dział polowych, aby łodzie angielskie 
przywabić pod doniosłość sw ego ognia; lecz mimo 
tego podstęp się nie udał, żadna kula nie trafiła 
w statek, a toż samo można powiedzieć o angiel­
skich pociskach, chociaż blizko bateryi uderzały. Gdy 
angielski admirał nie miał bynajmniej zamiaru Za­
puszczania się z oddziałem małych łodzi aż do Mi­
kołajewa, rozkazał zaprzestać ognia i powrócił w uj­
ście Bohu, gdzie eskadra noc przepędziła. Pewien 
oficer z parowca „ Spitfire “ chciał podczas nocy 
przedrzeć się aż do Mikołajewa aby warownie jego
rozpoznać; admirał jednak nie skłonił się do jego  
życzenia nie chcąc parowca rezykować. Miasto to 
leży, jak się zdaje, 0 15,000 stóp od spływu B o-  
ha z Ingułem i zburzone być może jedynie z po­
mocą silnego korpusu wojsk lądowych." (Już dawno 
to utrzymywaliśmy p. r -j

„Przed Kinburnem 21 października. Noc minęła 
spokojnie. Na półwyspie Kinburnskim spostrzeżono 
płomienie wznoszące się w kilku miejscach, i mnie­
mano, źe to kozacy zapalili zbiory włościańskie, o- 
bawiając się aby nie zabrali ich sprzymierzeni Ra­
no odprawiono nabożeństwo na wszystkich okrętach, 
dzisiaj jest bowiem niedziela. Przy ujściach Dnie­
pru odbyła się msza w edług protestanckieyo obrząd- 
k u ! Francuzi nie chcieli aby niedziela na próżno u -  
płynęła, i spodziewali gję zburzą bateryę nad­
brzeżną, z którą w dniu poprzednim, jak pisałem, 
Anglicy kilka strzałów zamienili. Popłynęli zatem 
w g ó rę  rzeki, lecz nic w ięcej nie zdziałali, chociaż 
zapewniali, źe zdemontowali nieprzyjacielowi jedno 
działo". ,„ Przed Kinburnem 2 2  października. Sir Edmund 
Lyons przedsięwziął dzisiaj osobiście w ycieczkę ku 
Stanisławu, (przylądek na limanie między ujściami 
Bohu a Dniepru). Towarzyszyło mu wiele kapita­
nów floty- Spostrzegli oni w tym punkcie na wy­
brzeżu znaczny oddział piechoty i artyleryi nieprzy­
jacielskiej, stojący p°za szańcem usypanym dopiero 
podczas ostatnich 24 godzin. Admirał rozpoznał tylko 
okolicę i powrócił wieczorem".

__ Z krymskiej sceny wojennój sięgają wiado- 
mości szczegółow e także do 23 października, lecz 
nic ważnego nie zawierają. Są tylko obszerniejszem  
powtórzeniem domesien telegraficznych oddawna nam 
znanych o zakładaniu tam dróg i obozów na zimę, o 
cofnięciu się wojsk sprzymierzonych nad Czarnę, o 
kanonadzie między bateryami sebastopolskiemi a wa­
rowniami północnemi, o zwiększaniu się liczby kra­
mów i sklepów w Bałakławie i Kamyszu. London- 
Gazette ogłasza następujący raport jenerała Simp-

sona do ministra wojny:
„ Sebastopol 23  października. ^Milordzie, mam za­

szczyt przesłać W aszej W ysokości list od pułko­
wnika Ready opisującego czynność oddziału, który 
posłany był do Tamanu, aby ztamtąd drzewo opa­
łow e i materyałowe sprowadzić. Czynność ta sp eł­
nioną została w zadnwalniający sposób. N ieszczę­
ściem trzech żołnierzy z 71 pułku zginęło, prze­
szedłszy naznaczoną granicę.... Mam powód mnie­
mać, iź większa część tureckiego kontyngensu zgro­
madzoną jest obecnie w  Kerczu. Stan zdrowia wojsk 
jest ciągle bardzo dobry. J ^ n a k  w upłynionym ty­
godniu wydarzyły się pojedyńcze przypadki cholery, 
lecz choroba ta dotykała tylko nowo przybyłych.

I . Simpson“.
— Wspomnieliśmy w ostatnim numerze pisma na­

szego o ogłoszonej przez Constituionnela osnowie roz­
kazu dziennego ks. Gorczakowa do armii, datowa­
nego 15 października z obozu na wyżynach Mac­
kenzie. Chociaż wiadomo nam, że w dniu tym w y­
dał istotnie ks. Gorczaków rozkaz dzienny do ar­
mii, uwiadamiając ją źe półwyspu tauryckiego bro­
nić będzie, osnowę jednak jego  niżej podaną z Con- 
stitutionnela nieuważamy za autentyczną. „J. Ces. 
Mość, pan nasz polecił mi, abym w jego  i wRossyi 
imieniu podziękował wam waleczni wojownicy, któ­
rzyście bronili południowej części Sebastopola z tak 
wielkim poświęceniem, odwagą i wytrwałością. Ce­
sarz przekonanym jest, iż armia uzyskawszy w ol­
ność działań w polu, bronić będzie z wszelką m o- 
żebnę usilnością świętej ruskiój ziemi od nieprzyja­
cielskiego najazdu. Lecz w swojej ojcowskiej p ie­
czy i w swem wysokiem przewidzeniu, podobnie jak 
wprzódy rozkazał zbudować most, aby w ostatnich 
chwilach oszczędzić ile możności krew ruską, —  tak 
dzisiaj udzielił mi Cesarz pełnom ocnictwo, abym

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . Kursa telegraficzne z  dnia 12 listopada. 

M etaliki 5-procen t. 7 4 3/ 4. —  M etalik i 4 % -p ro c . — . —  
M etaliki 4-proc. 6 0. —  M etalik i 5-proc. z r . 18 5 3  7 4 % ,. 
M etaliki 5-proc. z r. 1 8 4 2  _  2 % -p ro c . 8 4 7/ i a . —
1 -proc. 19 /„  * ciągn. —  z 1 8 3 0  r< 250) 3()2> _  poiy. 
czka narodowa 5-proc. 7 8 5/ 16. _ _  d to  4 % . proo. 6 5 % . 
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 59 /„. — A ug sb u rg  1 1 3 % . —  Lon­
dyn złr. 11 kr. 5 /2. Paryż 1 8 2 % . — ■ A kcye Bankowe
94 7. —  Akcye kolei żel. p ó łn o c .  F e rdyn . __ . ___
Pożyczka z r . 1851 lit. A. — . —  B. — . —  O s t-D o n a u -  
Dampfschif. — .

K u rs  krakow ski % d. 12 listopada. B ankn. austr. 
żąd. 104  ‘/g, p ł. 1 0 3 % . —  Pruski ku ran t i ^d- 1 1 5 % ,  p ł. 
1 1 4 % .  —  R uble  sr. nowe żąd. 1 0 6 , p łacą 1 0 5 . —  Cwan- 
cygiery nowe żąd. 1 2 0  płacą 1 19 . —  Cwancyg. sta re  żąd . 
1 2 0 , p ł. 1 1 9 . —  Im peryały  żąd. 3 7 % , p łacą  3 7 % .  —  
D ukaty  austr. holend. żąd. 2 2 , płacą. 21*/2 .—  2 0-franki 
żąda ją  3 6, p łacą 3 5 ł/a . —  L isty  zast. polskie z kuponam i 
żąd . l O l ' / e i  p łacą  1 0 1 . — L isty  zast. galic. z kuponam i 
żąd. 90  p łacą. 90 . —  L isty  Indem n. z kupon. ż. 6 8 % ,  
p łacą  6 7 % .

K u r s  lw ow ski z dnia 9go listopada. D ukat ho­
lenderski z łr . 5 kr. 10. —  D ukat ces. z łr. 5 kr. 14 . —  
fó lim p e ria ł ros. z łr . 9 k r. 2 . —  R ubel ros. z łr . 1 k r. 42 . 
T a la r  pruski z łr . 1 k r. 4 0. —  Polski ku ran t i pięciozłotó­
wka złr. 1 k r . 13 . K urs lis t. zast. galic. stan . Insty tucie 
kredotowym: In sty tu t k up ił pr<5cz kuponów 100  po z łr . 90
kr. —  m. k. —  Sprzedał 1 0 0  po z łr . —  k r . — . __  J)a _
w ał za 100  złr. —  kr. — . —  Ż ąd a ł z łr . 9 o k r. 3 0.

K u rs w iedeński z 10 listop. M etalik i 7 4 % .  Nowa 
pożyczka 6 0. —  Akcye B anku w iedeńsk. 94 7. Akcye 
kolei Żelazn, półn. 2 0 4 % . —  Agio od z ło ta 1 8 y 4, od 
srebra  14. —  O blig . uwoln. grunt. 68. —  Pożyczka 
ostatn ia narodow a 78 % 6 .

K u rs  w ro c ła w sk i z d n .  10 listopada. B anknoty  
B ank. polsk. 8 6 %  d. —  L is ty  zast. 

3i. żąd . —  L isty  zastawne

w edług okoliczności bronił dalój stanowisk naszych jaU3tr 91s/ ź d 
w Krymie, lub takowe opuścił. W aleczni wojownicy! j lsk; * d nowe 88
znacie waszą powinność Nie opuścimy dobrowol- poznańskie 4 /4C. 1 0 2 % 4ąd d4t0  3 % - Proc. 9 2 %  żąd.
me kraju tego, gdzie Ś. W łodzimierz chrzest p rzy -j Ko, • Krakow. Górno.8zl,:ka 82% d.
jął, nawróciwszy się na wiarę chrześcijańską, ktorąj .
obecnie bronimy. Jednak czasami są okoliczności,
wzbraniające s p e łn ie n ia  n a js iln ie js z y c h  p o s ta n o w ie ń , 
i czyniące największe ofiary próźnemi. Cesarzowi 
podobało się pozostawić mnie samemu sąd o na­
dejściu tej chwili, w której będziemy musieli opuścić 
nzszą linię obronną, jeśli taka będzie wola Boża. Do 
nas należy dowieść iź godnymi jesteśm y nieograni­
czonego zaufania Cesarza, który przybył w pobliże 
nas, aby na własne oczy przekonać się, jakie po­
czyniono przygotowania na obronę ojczyzny i jakie 
są potrzeby armii. Ufajcie mi jak dotąd ufaliście 
we wszystkich ciężkich godzinach doświadczenia, 
które boska Opatrzność na nas zsyła".

Ton tego’ rozkazu tak jest niezgodny z zwykłym  
tonem rozkazów do wojska, szczególniej rosyjskich, 
iź osnowa jego nie zdaje nam się autentyczną, tym 
w ięcej, źe go ani w żadnym rosyjskim dzienniku 
n ie  z n a jd u je m y , an i Constitutionnel mówi zkąd tako- 
w y  w y j ą ł .   ______  ____

Krcnlfea stejseow a i zagraniczna.
K ra k ó w  12 listopada. W przyszły p ią tek  t o je s t  16 

b. m. ma po raz  pierw szy ukazać się na  tu te jszćj sce­
nie niem ieckiej panna L ydia  Thom pson tancerka z tea tru  
D rurylane w Londynie. M łoda ta  ba le tn iczka znana już  
w wielu stolicach sta łego  ląd u , ma pod względem  naro­
dowych tańców tak  reprezentow ać A nglię, jak  P ep ita  H i­
szpanię, a  łącząc  z artystycznem  w ykształceniem  w swoim 
zawodzie u jm ującą ja k  m ówią powierzchowność, sta je  się 
niebezpieczną dla pierw szćj współzawodniczką na  polu 
choreograficznćj sławy.

—  W dzienniku m arsylskim  L e  Simaphore znajduje 
się lis t z A ten, wyjaśniający sm utny powód, d la k tórego 
w yszedł z gab ine tu  m inister g reck i p. S ilivergos zarzą­
dzający departam entem  skarbu, a  tymczasowo także spraw  
zagranicznych. L is t ten  podajem y tu ta j :

D yplom ata ten , uczony, uczciwy, cały oddany F rancyi, 
rozm aw iający z upodobaniem  po francuzku i m łody je sz ­
cze, m iał w r. 1 8 4 5  napad  szaleństw a w skutku zbytniój 
pracy i zm artw ień domowych. D. 16 października p. 
Silivergos zakupił 1 5 0  zegarów  stołowych i 50 toalet, 
k tó re  k aza ł ustaw ić w swoim gab in ec ie ; oczekiwał on ja k  
m ówił, swoich kolegów  i chciał ich przyjąć godnie. P ie r­
wszy ten  sym ptom at um ysłowój choroby przeszedł niepo­
strzeżenie. N ied ługo  potem  m inister przyjmował rep re ­
zentanta  Stanów Zjednoczonych. -  „M asz pan kam izelkę 
b ia łą?"  zapy tał go obcesowo. „ Jeże li brudna, każ j ą  u - 
p rać  uateńskich praczek, to  bardzo uczciwe dziew częta."—  
Po wizycie tćj p. S ilivergos u d a ł się do k ró la  i prosił o po­
słuchanie. —  „N . Pan ie  1 rzek ł do kró la  m inister, co wo­
lisz : polkę, m azurka lub m enueta?  co do mnie, wyznaję, 
że będąc leg itym istą , przek ładam  nad wszystko m enueta." 
I  zaraz w ziął się do tań ca  przed królem . Sym ptom ata te  
bardzo widocznie wykazującej etan umysłowy m inistra, u- 
baw iły wreszcie p rzy jació ł jego i urzędników podw ła­
dnych ; wszelako n ik t n ie śm iał naruszyć tego przedm io­
tu  ; tym czasem  m inister zawezwał do siebie dyrektora  po­
licy! z P a tras . Z a jeg o  wejściem p. Silivergos zam knął 
drzwi na klucz. „ Je s te ś  pan z ręczny?" zapytał m in is te r .—  
Ekscellencyo, staram  się o to o ile  w mojćj m ożności." —  
„N o, jeżeli masz pan zręczność, to  wyjdź tem i d rzw ia­
m i." —  „A leż k iedy zam knięte." —  „Oczywiście, lecz 
na tem  tćż zależy zręczność. N o, no, próbuj P a n i"  —  
N aczelnik policyi zm ięszał się wielce i począł w ołać o po­
moc. Z biegli się ludzie, a znalazłszy drzw i zam knięte, 
wyłamali je .  P a n  S ilivergos przewiesił się na krześle  i 
zanosił się od śm iechu.

—  Dni i 20  październ ika o k rę t liniowy francuki „ T a -  
jo „  stracił pod Kadyksem  w szystkie swoje m aszty w sku­
tk u  trąb y  p o w ie trzn e j, k tó ra  je  przy osadzie ukręciła. 
M aszty padające zabiły  7 m ajtków, a 17 ran iły . W ypa­
dek ten  je s t  w dziejach  m arynarki praw ie niesłychany.

Przegląd  po lityczny ,
Depesze telegraficzne.

T r y  e s  t 10 listopada. J. C. Mość odwiedziwszy 
J. C. W . A rcyksięcia, który coraz ma się lepiej i 
załatwiwszy sprawy państwa, zw iedził okręty w o­
jenne w porcie, nową warownię Kresicz, koszary, 
akademię morską, kompanię szkolną morską, gdzie 
odbywał się popis uczniów i inne zakłady wojsko­
we. a wszędzie witała go ludność okrzykami radości.

O d e s s a  7 listopada. Cesarz Aleksander odbył tu 
4go t. m. przegląd wojsk składających się z milicyi 
krajowej moskiewskiej i smoleńskiej i z kilku puł­
ków jazdy, razem 22 ,000  ludzi wynoszących; dnia 
5go t. m. powrócił do Mikołajewa.

M a r s y l i a  10 listopada. Parowiec „Jourdain" 
wpłynął dzisiaj do naszego portu przybywając z Kon­
stantynopola; przywiózł on wiadomości z tej stoli­
cy z Ig o  t. m. a z Krymu z 30go października, 
nic w ażnego i now ego nie zawierające.

P a r y ż  10 listopada. D zisiejszy M onitor  zamie­
szcza następujące zmiany dyplomatyczne: Bar. Bre- 
nier dyrektor rachunkowości w departamencie spraw 
zagranicznych, mianowany posłem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym ministrem do Neapolu w miejsce p. de la 
Cour mianowanego radzcą stanu. (Zmiana ta nastąpi­
ła w skutku zgody z Neapolem. P. R. Cz.) W  miejsce p. 
Brenier wchodzi p. Armand Lefevre dyrektor spraw 
politycznych w ministerstwie spraw zagr. P. Bene- 
detti pełnomocny minister bez posady (poprzednio 
w Stambule) mianowany dyrektorem spraw polity­
cznych na miejsce p. Lefevre. P. Montessuy mini­
ster we Florencyi prznaczony na ministra pełnomo­
cnego przy Związku niemieckim w miejsce p. Tal- 
lenay dymisyonowanego. Do Florencyi przeznaczony 
książę La Tour d’Auvergne dotąd w W eimarze. Na 
jego  miejsce p. Des Meloize-Fresnoy.

Koresp. A ustr. donosi z Medyolanu 9go, iż rzeka 
Po rozlała na 4  mile szeroko, prawie wszystkie mo­
sty łyźw ow e pozrywała, zrządziła wielkie szkody 
w budynkach, pobliskich wsiach i t. d. Komunikacya 
z Parmą przerwana.

Giorn. d. D ue Sicilie z 5g0 zamieszcza nominacyę 
Don Mazza (b. dyrektora policyi w Neapolu) na u- 
rząd Radcy przy Radzie państwa z utrzymaniem go 
przy godności i płacy dyrektora. (A  zatem nie jest 
wydalony do Madrytu jak pisano P. R. Cz.)

Pisaliśmy, iż w edług Norda  Cesarz Aleksander ma 
udać się wprost z Odessy do Petersburga, według 
Fremdenblatt do Warszawy; dzisiaj czytamy w A o -  
respodencyi A ustryackiij nową w  tej mierze wiado­
mość, przesłaną jój z Hamburga: „Cesarz w P °^ ro~ 
cie sw oim — jak mówią wglów nój kwaterze w ar- 
szaw ie—  zwiedzi twierdzę M i c h a ł g r<i<b  ft "ną kwa­
terę (to jest W arszawę), oraz szańee ijowa. Na
teraz wiemy z depeszy powyżej 2CZOnoj > źe
z Odessy powrócił Cesarz dnia eg  is opada do

M‘ln d ip WPelge  z a p r z e c z y ł a  ’ ja ­
koby oboje Królestwo ?reccJ  ^najdowah S1S na na­
bożeństwie w kaplicy P ^ J J ^ y W ^ e g o  w A te­
nach, dla u p r o s z e n i a  o pomyślność dla oręża rosyj­
skiego. l W  twierdzi, że nabożeństwa tam nie 
b y ło , albowiem kaplica jeszcze n ie pośw ięcona, a 
wizyta Króla Ottona 1 jego  małżonki miała jedynie 
na celu ok azać  przyc ylność swą artyście niemiec­
kiemu zajmującemu się ozdobieniem kaplicy, tudzież 
obejrzeć prace jego.

- W ®  S3
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Fra/jechali od ^  H  ^  listopada.
H O T E L  P O L L E R A . Kom ornicki Jan  rządzca dóbr 

z G alicyi. B aron B ianchi jen e rał z fam ilią z Jass . Ks. 
Sapieżyna Ja d w ig a  w ł. dóbr z  Paryża. W ild  kapitan  
z żoną, R om aszkan August w ł. dóbr z W iednia.

HOTEL D R E Z D E Ń SK I. D ziekońska Pe lag ia  z P o ­
znania. D róbnik  Juliusz  c. k . kap itan  z żoną z W iednia. 
W ik to ry a  M arini kap ita listka  z Odessy. K aw aler K w ia­
tkow ski Ksawery c. k. po ru czn ik , B ierzecki Jó z e f  ap te­
karz  z W iednia.'

H O T E L  R O S Y JS K I. L au ra  Z ubrzycka wł. ziem ska 
z Babki. H onorata U znańska z córką dziedziczka dóbr 
z G rabia. Ju liusz  Stadnicki dziedzic z D rezna. J a n  U n­
g e r inżynier z P rag i. A leksander h r. B aden i zlC™ 
z W iednia. F ry d ery k  E m ery nauczyciel z fam ilia  * s  
caryi. Jó ze f Sim ond, K io ty lda  B audin  guw ernan  , 
rya  M arande guw ernantka z Paryża. .

H O T E L  SA SK I. Teofil O s t a s z e w s k i  » *oną w . dobr 
z W iedn ia . Adam  R ogaw ski posiadap2 o r z  a icjj.

8 i * |8 9 S f Ł
Kundmachung( 1 4 1 3 ) ( 2-8)

[ I ł .  2 8,7 9 7.] Zu Folgę E rlasses des h. k. k. F in an z- 
m inisterium s vom 19. O ktober 1 8 5 5  Z. 1 2 ,3 9 5  sind 
iib e r Anordnung des hohen k. k . M inisterium s des In ­
nem  zur Bedeckung des L an d es- und G rundentlastungs- 
Erfordernisses ffir W estg a liz ien  und K rakau  im Y erw al- 
tungsjahre 185  6 und zw ar:

fur das Landeserforderniss neun K reuzer und ffir die 
G rundentlastung  zw olf K re u ze r, zusam m en daher 
E in  und zw anzig K reuzer von jedem  G ulden sammt- 
licher d irek ten  S te u e rn , daher auch von de r E in  
kom m ensteuer von stehenden BezQgcn einzuheben. 

W elche V erffigung m it dem  B em erken zur allgem ei- 
nen Kenntniss g eb rach t w ird , dass die E inhebung dieser 
G ebiihren  im W ege de r m it der E inhebung  der d irek ten  
S teuern  beauftrag ten  K assen und  A em ter in  de r fa r die 
E inhebung  dieser Zuschlkge b isher vorgeschriebenen W eise 
e inzu tre ten  h a t. —  V on der k . k . L andes-R eg ierung .

K rakau  am 3 0. O ktober 1 8 5 5 . .

Obwieszczenie.
W  skutek  rozrządzenia W ysokiego c. k . M inisterstw a 

skarbu  z dn ia  19 października 185 5 L . 12 ,3  9 5 m ają 
byó na m ocy rozporządzenia wysokiego c. k. M in ister­
stw a spraw  w ew nętrznych w celu potrzeb krajow ych 
indem nizacyi d la  G alicyi zachodniój i K rakow a w roku 
adm inistracyjnym  185  6, a  m ianowicie:

na potrzeby k ra ju  dziewięć krajcarów , a d la indem ni 
zacyi dw anaście k rajcarów ,, razem  zatćm  dw adzie­
ścia jed en  krajcarów  od każdego reńskiego w s z e l ­

kich podatków  stałych, a zatóm  także i od p o d a t k u  
dochodowego od stałych przychodów  p o b i e r a n e .  

K tóre  to rozporządzenie z tym  dodatkiem  do powsze­
chnej podaje się w i a d o m o ś c i ,  >ż P °  * na e J  0 C1
z dniem  1 l i s t o p a d a  1 8 5 5  w drodze kas i urzędów  do 
poboru podatków  sta łych upoważnionych w sposób dotąd 
do pobieran ia  tychże dodatków  przepisany nastąpić ma.

Z c. k. Rządu krajowego.
K raków  d. 30  października 1 8 5 5 .

G rundam tem  v o rra th ig , und w e r d e n  den Parteien  unent-
geltlich  verabfolgt. , . .

G leichzeitig  w ird den S teuerpflichtigen m E nn n eru n g  
gebrach t, dass sie ih re  B e k e n n tn is se  nach besten W issen 
und Gewissen a u s z u f e r t i g e n  haben. Derjem ge, der in  den 
B ekenntnissen ein de r S teu er unterliegendes E inkom m en 
verschw eig t, oder d a d u rch , dass er die Fassion z u r  ge- 
hórigen Z eit *« óberreichen un terlasst, s i .h  oder einen 
andern  de r angeordneteo  Steuer zu entziehen sucht, oder 
in  de r Fassion  die fQr die Steuerbem essung erheblichen
Um stiiode in der A rt unrichtig  ang ib t, dass dadurch  die 
S t e ą e r  ganzlich um gangen, oder m it einem m inderen ais 
dem  vorschriftsmassigen B e trag c  bem essen w u rd e , w ird 
nach §. 33 des E inkom m ensteuergesetzes m it dem drei- 
fachen B etrage desjenigen B e tra g e s , um den S teuerge ■ 
blihr v e rk u rz t, oder der G efahr de r V erkfirzung ausge- 
setzt wurde, gestraft.

Schliisslich w ird  noch insbesopdere b e m e rk t, dass in 
dem F a lle , wo die E inkom m ensteuergebiihren fu r  das 
V erw altungsjahr 185  6 n icht vor dem V erfalle  der ersten  
E inzahlungsrate d. i. bis E nde J iin n er 185 6 zur V or- 
schreibung gelangen  k ó n n ten , bis zur A uftheilung der 
neuen Schuld igkeit die E inhebung und zwangsweise E m  
tre ib n n g  dieser S teuer im  G runde des von hiaraus un

Kenntniss der deutschen Sprache nachzuw eisen und ihre 
etw aige V erw andtschafts - otier Schwagerschaftsverlialtnisse 
m it den G erichtsbeam ten des E perieser D istrik tes auzugeben.

D erlei Gesuche sind von B ew erbern, welcbe bereits  in 
irgend  einer V erw endung s te h en , im W eg e  ih re r  V or- 
g e se tz te n , sonst im W eg e  der politischen k. k. Behor- 
den einzubringen.

E peries am 12 . O ktober 1 8 5 5 .

L i c i t a t i o n s - A n k u n d i g u i i g .
D ie G em einde-V ertretung de r k. k. L andeshauptstad t 

K rakau h a t beschlossen, die Beischnffung von M arkt-B u- 
den und ungedeckten  St&nden ffir die auf den hohen 
O rts bew illig ten  K rakauer Jah rm ark ten  erscheinen , den 
V erkaufer de r eigenen V orlehrung  der letz te ren  und wo 
diese n ich t S ta tt  finden kónnte oder wollte einem von 
Seite d t r  Kom m une kontrak tlich  zu bindenden U nterneh- 
m er um in vorhinein vere nbarte  b illigste  P reise  zu 
fiberlassen.

W egen  Beischaffung von derle i M ark tbuden  und Stan- 
den an d ie sich m eldenden M arktg&ste durch  einen Un- 
ternehm er w ird am 4. D ezem ber 1. J .  10 U hr V orm it- 
tags bei dem  K rakauer M ag istra te  im B ureau des I. Ma- 
gistrats-D epartem ents eine L izitazionsverhandlung vorge-

term  17. Ju li 1 8 5 4  Z. 4 4 4 4  kundgem achten  hohen F i- (nom m en w erden , zu welcher U nternehm ungslustigen  vor 
nanz-M inisterialdekretes vom 2 6 . Ju n i 1 8 5 4  Z. 2 1 3 2  8 |se h e n  m it einem  V adium  _yon filnfzig Gulden CMze mit

( 1431) Kundmachung. ( 2-3)
in  B etrejf der E inkom m ensteuer in  der S ta d t  

K rakau fiir  das Verw .-Jahr 18 5 6 .
[N . 6 0 9 4 .]  N ach  dem  m it dem hohen F inanz-M ini- 

ste ria ldekrete  vom 8. O k tober 1 8 5 5  Z. 1 7 2 0 4  F . M. 
herabgelang ten  bere its  óffentlich kundgem achten  a. h.

die Einkom m en-

— 2 0 4 0  nach de r G ebiihr des V orjahres stattzufinden hat,

Obwieszczenie
co do podatku od dochodu w mieście Krakowie  

na rok adm inistracyjny 18 5 6 .
W ed łu g  najw yższego P a ten tu  z dnia 30  w rześnia 18 5 5  

przy D ekrecie W ysokiego M inisterstw a F inansów  z dnia 
8 październ ika 1 8 5 5  N . 1 7 2 0 4  M. F . nadesłanego i d o  
wiadomości publicznćj ju ż  podanego, podatek  od dochodu 
w raz z dodatkam i do takow ego w r. 185  5 w edług tego 
samego wym iaru i w edług tych samych rozporządzeń ma 
być opłacany, k tó re  na  rok  adm inistracyjny 185 5  były 
przepisane.

Gdy jed n ak  zasady do wym iaru podatku  od dochodów 
na rok adm inistracyjny 1 8 5 5  przepisane w roku adm ini­
stracyjnym  185  6 zmianie uległy , p rzeto  W ysokie c. k. 
M inisterstw o Finansów  D ekretem  na w stępie powołanym 
rozporządziło  ja k  następu je:

1. Z a podstaw ę do fassyj dochodu I .  klassy na  rok  
adm inistracyjny 185  6 m ają służyć dochody i w y d a t k i  

z r. 1 8 5 8 , 1 8 5 4  i 1 8 5 5  w celu wyrachowania dochodu 
czystego z przecięcia wypadającego.

2. Przepisy  §§. 21 i 22 Najwyższego P a ten tu  z dnia 
2 9 październ ika 184  9 r. pod względem pobierania po­
datku  dochodowego od dochodów sta łych II* klassy wy­
dane , m ają  r ó w n i e ż  byó zastósowano do kw ot przypada­
jących  z tychże dochodów w roku adm inistracyjnym  185 6 
poczynającym  się z dniem 1 lis topada 1 8 5 5  , a kończą­
cym się z dniem 31 październ ika  185 6 roku.

3. Czynsze i ren ty  klassy I I I .  ulegające zobowiązaniu 
wyznania takow ych przez upraw nionego do pobierania na 
rok  adm inistracyjny 1 8 5 6  , m ają byó wyznane stósownie 
do stanu m ajątku i przychodu od dnia 31 października 
1 8 5 5  r.

4 . O d b ie ran ie , spraw dzanie i prostowanie fassyj i do­
niesień co do podatku  od d o chodu , ja k  rów nie ustano­
wienie należytości podatkow ćj, należy do c. k. W ładzy 
obwodowój; zaś rozstrzyganie  rekursów  od wym iaru 
podatku  przez c. k . W ład zę  obwodową do W ysokiój c. k. 
Dyrekcyi Finansów  krajow ych w K rakow ie ; nakoniec

5 . Do podawania fassyj dochodu i doniesień o docho­
dach stałych przy  odw ołaniu się do §. 3 2 N ajwyższego 
P a ten tu  z dnia 2 9 październ ika 184  9 r. i przepisów roz­
porządzenia wykonawczego z dn ia  11 stycznia 185 0 r. 
wyznaczony zostaje termin do dnia 31 grudnia 1855 r.

B lankiety  drukow ane do w ypisania fassyj posłużyć m a­
ją c e ,  znajdują się w tutejszych urzędach miejscowychP a ten te  vom  3 0 . Septem ber 1 8 5 5  ist

steuer sam m t den Zuschl&gen zu derselben in dem Aus- stronom  bezp łatn ie  rozdaw ane będą. 
masse und nach den B estim m ungen, wie sie ffir das V erw . j Równocześnie przypom ina się obowiązanym, iż wyznania 
Ja h r  1 8 5 6  vorgeschrieben wurden, auch im  V erw .-Jah re  j swoje m ają zam ieszczać w fassyi w edług swojój najlepszój

dem B eisatze eingeladen w erden , dass die B edingnisse 
de r U nternehm ung vor und am T ag e  der L iz ita tion  bei 
dem I. M a g is tra ts -D e p a r tm e n ts  e ingesehen , und 
auch vorschriftsm&ssig eingerich tete  schriftliche Offertcn 
eingebrach t w erden kónnen.

K rakau am 2 9. O ktober 1 8 5 5 .

O głoszenie licytacyi.
[N . 3 4,6 6 5 .] M ag istra t i w ydział gm iny c. k. m iasta 

K rakow a postanow ił d stawę kram ów  i odkrytych stra  
ganów dla sprzedających tow ary na jarm arkach  przez 
wyższe w ładze d la m. K rakow a dozwolonych własnemu 
ich sta ran iu  pozostaw ić, d la  tych  zaś, k tórzyby takowych 
sobie spraw ić niem ogli lub niechcieli dostaw ą za cenę 
poprzednio z gm iną kontraktow o ułożoną przedsiębiorę 
wypuścić.

N a dostawę tego rodzaju  kram ów i straganów  dla 
przybywających na ja rm a rk i, ogłasza się na dzień 4ty 
g rudnia  b. r. godzinę 10 przedpołudniem  licytacya w M a­
gistracie  krakowskim  I . departam entu  odbywać się m a­
ją c a ,  do którój chęć przedsiębiorstw a m ających, zaopa­
trzonych w V adium  z łr. 5 0 m. k. z tym  dodatkiem  się 
wzywa, że w arunki przedsiębiorstw a m ogą być przed 
po dniu licytacyi w I . departam encie przejrzane i że p i­
semne należycie sporządzone deklaracye przyjmowanemi 
będą. —  K raków  d. 29 paźdz. 1 8 5 5 . ( 1 4 2 3 - 2 - 3 )

Fiir Nelken - und Obstfreunde
sind beim  G efertig te r zu haben:

100  Stiick Prach tnelken , m it N am en und Beschreibung* 
rund- und f strundbl& ttrig, starkbestockt, nach noei-
ne r W a h l ..................................................... 1 6 fl. —  k r. CM*

12 Stiick detto  detto  2 fi. 3 0 kr. „
12 „ schongefallter, unbeschriebener

R o m eln e lk en ............................................. —  fi. 4 0 k r. „
2 00  K ern  fe inster N elken-am cns . . . 1 fl. 30  k r. „

1 0 0 0  Stock K ir s c h w ild lin g e ..........................lO fl. —  kr. »
1 0 0  „  A p fe l, in  50  m eist W in te r-

sorten  m it Nam en, A ngabe der La- 
gerre ife  und D auer; sam mt K iste . 1 fl. —  kr. „

B esteller dieses O bstes erhalten  alle hievon wfinschens- 
w erthen Sorten  in P fropfreisern bei einen E m ballage-V er- 
g titung  unentgeltlich . Auch schónste G eorginen, Fucbsien 
etc dann beste 8om m erblum ensam en zu de r b illigstef 
Preisen . Dass O bst w ird sog le ich , die ubrigen A rtikel 
nach W unsch im H erb st oder F rf ih ja r—  s&mtlich »nl 
Kosten des B estellenden versendet. Briefe e t G elder bitte 
ich zu frankiren.

K lattau  in Bóhm en am 15. O ktober 1 8 5 5 .
( 1 4 1 1 )  M ic h a e l H illm a n  N elken ist e t Poniolog*

1 n  §  e  r  a t  y .
Kamienica trzechpie-

trow a przy ulicy Szerokiój, od fundam entu po 
pożarze nowo wybudowana, łącząca w sobie dwie realno­
ści pod L  76 i 77 , je s t  z wolnój ręk i do sprzedania 
pod dogodnem i d la nabywcy w arunkam i. B liższa wiado­
mość w kam ienicy pod L , 2 9 przy ulicy Grodzkiój na 
lć m  p iętrze  od frontu. (1 4 2 8 - 1 - 6 )

Wykształcona guwernantka,
posiadając prócz języka  polskiego, język niem iecki i fran- 
cuzki oraz m uzykę na fo rtep ian ie , p ragnęłaby dawać tu 
w m ieście lekcye pryw atne, lub naw et wejść w obowiąz­
k i nauczycielki na wsi. Z głosić się w tym  przedmiocie 
m ożna do K sięgarn i ksto lickićj. (1 4 1 0 -2 -3 )

r  sku tek  organizacyi W ład z  sądowych i p°" 
w Br litycznych W iel. K sięstwa Krakowskiego* 

W . Jó z e f  W yrobisz były c. k  Kom m isarz dystryk tu  Al­
w ernia przeznaczenie swoje otrzym ał na posadę aktuaryu- 
sza do W adowic. Życząc najlepszego powodzenia i bło­
gosław ieństw a od B oga pomienionemu W . W yrobiszowi 
w nowój Jego  posadzie, za m iły poczytuję sobie obowią­
zek, i od siebie i od w spółobyw ateli dystryktu  Alwernia* 
złożyć M u niniejszem  najserdeczniejsze podziękowanie, i® 
przez la t 10 urzędow ania swego w dystrykcie naszym* 
trudne zadanie „byó wszystkiem  d la  w szystk ich , i san* 
przez siebie i przez sobie podw ładnych urzędników  do­
p e łn ia ć  —-  to  j e s t ,  że ja k  n a leża ło , by ł gorliw ym  1 
czynnym ff. k. urzędnikiem  i u  obywateli Jego  jurys- 
dykcyi p  id ległych przez swoje bezstronne postępowania 
na Im ie Szlachetnego Człowieka i urzędnika prawego 
zasłużył. W dzięczność należy M u od nas, k tó rą  chociał 
w ten  sposób w im ieniu M ieszkańców dystryktu  Alwerni* 
niniejszćm  bez wachania M u oświadczam.
(1 4 3 3 )  X  F . N . P. P.

tDs*osim o uwagę!
N iem ka pew na, 3 0 -le tn ia , bezdzietna wdow a, k tó ra  p° 

polsku um ió , a wszelkiego gospodarstw a dokładnie jo*1 
św iadom ą, życzy sobie jako  gospodyni u jak iego  sędziwe­
go pana zn leść miejsce. Zapytać się można przy  pi*" 
cu Szczepańskim  pod liczbą 3 92 na drugićm  piętrze 
frontu. ( 1 4  2 5 -2-3)

r  JÓZEF ZDCKIR,
A dw okat przy Sądach K rakow skich , członek W ydział"
Praw nego w iedeńskiego, m ieszka przy ulicy G rodzkiój, w do­
mu P . W aniory  pod L . 3 7 na  1 piętrze. ( 1 4 0 6 - 3 )

C. k. Teatr niemiecki w Krakowie.
W e w torek 13 listopada. W olny S trzelec  wielk* 

rom antycznu opera w 4ch a k ta c h , m uzyka K. M. W e­
bera.

W e środę d. 14 listopada. N a  dochód kom ika Lu­
dwika M artin iusa  Szew c milionowy , krotochw ila 
śpiewam i w 2 akt. i balet. N a  zakończenie 14  dzieW' 
C Zat pod bronią , wodewil w 1 akcie przez Angely.

W  P ią tek  16 list. P ierw sze gościnne w ystąpienie Mis** 
Lydia Thom pson , solo-tancerki z tea tru  D ru ry l’ań- 
skiego w Londynie.

185 6 zu entrichten .
D a jedoch  d ie zur B em essung de r E inkom m ensteuer 

fQr das V erw .-Jah r 1 8 5  5 vorgezeichneten G rundlagen  im 
V erw .-Jah re  1 8 5  6 eine A enderung e rle id e n , so h a t das 
hohe k. k. F inanz  - M inisterium  m it dem  am  E ingange 
erw ahnten D ek re te  Folgendee e in g eo rd n et:

1. D en B ekenntnissen  liber das Einkom m en der I.
Klasse fu r das V erw .-Jah r 1 8 5  6 sind  d ie Ertr&gnisse 
und Ausgaben de r Ja h re  1 8 5 3 ,  1 8 5 4  und 1 8 5 5  zur 
E rm ittlung  des sich ergebenden reinen D urchschnitts-E r- 
tragnisses zum G runde zu legen.

2 . D ie  AnorQnungen de r §§. 21 und 2 2  d. a. h. Pa- 
ten tes vom 2 9. O ktober 184  9 fiber d ie E inhebung  der 
E inkom m ensteuer von den stehenden B eziigen der II .
K lasse sind auch auf die von solche i Bezfigen fiir das 
y e rw .- J a h r  1 8 5 6  welches m it dem 1 . N ovem ber 185 5 
b eg inn t, und am  3 1 . O ktober i 8 6 6  en d e t, fa lligen  Be-
trSge anzuw enden.

8 . D ie Z insen und  R enten  der m .  K lasse , welche
der Verpflichtung Je s  B ezugs - B ereehtigten zur Einbe-
kennung un terliegen , sind  r  as erw .-Jabr nacj1
dem Stande des V erm ogens und Emkommens v*m 31 .
O ktober 185 5 einzubekennen.

4 . D ie  U ebernahm e, P riifung  un i t ig s te l l^ g  der
B ekenntnis8e und A nzeigen fflr lf  lxJ omi“ cu8tejep , I _______________________________________  ___________
dann die Festse tzung  de r S te u e rg e b J  r  er k. fc. |
K reisbehórde o b ,  dagegen  s teh t d ie Ents*. ei ung Qber (1 4 3  7 ) L o i I C l i r S .  ( 1 - 3 )
die R ekurse  gegen  die S teuerbem essung der • • Fiir Diurnistenstellen bei den Gerichtshófen im
behQrde de r hohen k .  k .  F inanz-L andes-D irekzion  in ra - Eperieser-Oberlandesgerichts-Sprenyel. 
hau zu; endlich ' tN . 4 2 5 0 .]  B ei den Gerichtshófen im E p erieser-O berl
 ̂ 5. Zur U eberreichung de r B ekenntnisse Uber das in- andeagerichtssprengel werden m ehrere jD iurnisten  m it dem
kom m en, und zu je n c r  de r A nzeigen fiber stehende e aggeldQ von 45  5 0 k r. und 1 fl. CM ze aufgenommcn. 
zfige w ird m it H inweisung auf den § 32  des a. b. P a- Die B ew erber um  derlei S te llen , haben ih re  Gesuche 
tcn te s  vom 2 9 . O ktober 184  9 und auf d ie B estim m un- an dieses O berlandesgerichts-Prasid ium  bis langstens En- 
gen de r _ 0  ł zug«-Vorschrift vom 1 1 . J in n c r  1 8 5 0  d i e  de  Novem ber I 8 5 5  e inzubringen , und darin  m itte lst ori- 
F r i s t  b i s 3 1 .  D u z e m b e r  1 8 5 5  b e s t i m m t .  g in al - /eu gn issen  oder km tlich beg laub ig ten  A bschriften

Die zur us ertigung der B ekenntnisse erforderlicben ih r  A lter, allfallige S tud ien , ihre b isherige D ienstleistung, 
vorgedruck ten  assons anquete siud bei den h ierortigen  d ie Sprachkcnntnisse und insbesondere die vollkom m ene

wiedzy i sum ienności. K toby w fassyi nie zam ieścił do­
chodu opodatkow aniu ulegającego, lub ktoby przez zanie­
dbanie podania fassyi w czasie właściwym siebie lub kogo 
drugiego usiłow ał uwolnić od podatku p rzep isanego , lub 
tóż w fassyi okoliczności na  wym iar podatku w pływające 
w ten  sposób n iedokładnie przedstaw ił, iżby przez to  po­
datek  albo wcale został pom inięty lub tóż w mniejszćj 
ilości by ł w ym ierzm y niż przepis w ym aga, ukarany zo­
stanie w m yśl §. 38  praw a o podatku dochodowym karą  
pieniężną wyrów nyw ającą trzy  razy wziętój kwocie, o k tó rą  
należytośó podatkow a zm niejszoną lub na n iebezpieczeń­
stwo zm niejszenia wystawioną została.

W  końcu nadm ienia się jeszcze w szczególności,, iż 
w p rzy p ad k u , gdyby należytości podatku od dochodu na 
rok  adm inistracyjny 185  6 n ie m ogły być rozpisane przed 
dniem  p łatności pierwszój ra ty  to je s t  do końca stycznia 
185  6, w tedy aż do rozpisania nowój nale ytości, pobór i 
przymusowe ściąganie takowój w moc D ekretu  W ys. M i­
nisterstw a Finansów  z d. 2 6 czerwca 1 8 5 4  r. L . 2 1 3 2 8  —  
2 0 4 0 , przez W ład zę  obwodową pod dniem  1 7 lipca 1 8 5 4  r. 
L . 4 4 4 4  ogłoszonego, m a mieć miejsce w edług należy­
tości roku  zeszłego.

V on der k. k. K reisbehórde.
K rakau am 2 4 . O ktober 185  5.

Mydła L ek arsk ie
f  j  p rzyrządzone na zasadach chem iczno-farm aceutycznycb, sprawdzone  jfi

najpom yślniejszem i skutkam i wielorakich um iejętnych rozbioróio i praktycznych za stósoioań, 0  
załecają się jak o  najniezawodn ejsze pp. Lekarzom  i Publiczności w następujących 12 r o z m a i t y c h  rodzajach :

( 8-2 1 )

Sztuka teraz z  opisem kosztuje mon. kon. kr.
M ydło z  jodkiem potassu  w zołzach czyli

sk ro fu ła ch .........................................  32
M ydło grafitowe w zastarzałych chorobach

sk ó rn y c h ............................................................................   0
M y d ło  te r p e n ty n o w e  w porażen iach  2 0
M y d ło  b e n zo e so w e  w szorstkości sk ó ry . . .  23  
M y d ło  k a m fo ro w e  w gośćcu (rheum atism us) 2 o 
M y d ło  ta jo d k ie m  s ia r k i  w zastarzałych

o s y p k a c h .........................................................................2 7 inyaio  on. "**. *— w stw ardnieniach . . .  20  5^
Z ałączające się 0 | ) t 8 y  zaw ierają  rozm aite sposoby najw łaściw szego użycia tych środków  pomocniczych, 

ja k  niemniój podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebow am a, do czego postać m ydła  jak o  gj
najpraktyczn iejsza  dozwala podnieść spraw dzoną ich s k u te c z n o  , gdyż form a m ydła nietylko u ła-
tw ia  pacyentow i użycie środków zew nętrznych ty le skutecznych* a*° 1 ekarzowi nastręcza zastosowanie  sS|
daleko powszechniejszych  i działalnit-jszych środków.

mydła lekarskie sprzedawane są tylko w ta  icz ac  ̂ 2 uncyj ważących i po obu koń-
cach opatrzone są etykietam i urzędownie d e k l a r o w a n e m i ,  u zie i p ieczą tką  ja k  obok. J e d y n y  Ś ]
S k ł a d  na KRAKÓW w aptece A. pod Z ło tą  G łow ą w R ynku N. 2 3 8 , S
we LWOWIE w aptece Fr. Tomanka  i w   VOWIE w aptece Ja n a  Tom anka.

Sztuka w raz z  opisem kosztuje mon. kon kr
M ydło s m o ło w e  w łuszczeniu sk ó ry ..................20
M ydło z  t ł u s z c z u  wątrób miętusowych

czyli t r a n o w e  w c oro ach ubytowych wy­
niszczających ................. .. ............................................ .....

M ydło ió łciow e  W nieczystości skóry  . . . .  20  
M ydło siarczone  w osypkach skd rn y ch . . .  20  
M ydło rozmarynowe do obmywań wzma­

cniających . •  .............................................................. .....
M ydło amoniakalne w stw ardnieniach

flon»T P */i?4B 1JT A  M E ^ ^ ^ L O Q I C Z N E .

inłont K łobukowski Redaktor odpowiedzialny.
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D r u k a m i  C s s a s a . Czapliński Antoni rzfdzea drukami.


